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O głoszenia z Polski. Wiersz wysokośoi m ilim etra w dziale ogłoszę* 
n ło w y u  na stronie 8-łamoweJ 8 groszy w dziale reklamowym n a  
ftroiile l-3 łam. prze A tekstem  60 groszy, wśród tekstu  35 groszy, za 
tekstem 28 groszy, d la  W. M Gdańska Wiersz m/m. 8-łam, w iz iale  o g l 
0,10 Guld fl*., wiersz m/m ó-ł&m. przea tekstem  0,06 Gnid. G d, w tekście 
0,40 Gnid. Gd., za tekstem 0,31 Guld Gd., dla Niemiec dochodzi 50°/t nad* 
w ytkl, dla reszty zagranloy 100*/o nad wy t  ki. Za tłom aosenla 20 proc. 
nadwyżki. — Rachunki są natychm iast płatne. — Administracja nie* 

przejmnje odpowiedzialności za terminowe umieszosenia oąłcsień .

Rękopisów nadesłanyoh n ts  zw raca się.

Dyrektor przyjm uje od godz. 10-tej do 11-tej przed południem 
Redaktur Naczelny przyjm uje ed godz. 11-tej do 12-tej w południu

Redakcja I Administracje* 
d ro b io w a  27/29. Grudziądz, niedziela, dnia 25  maja 1924. Telefon nr. 5 0  i 51.

Nasza polityka zagraniczna.
Przemówienie ministra spraw zagranicznych pana Zamoyskiego.

Warszawa. 23. 5. (PA I). Przemówienie ministra spraw 
aagri.Diczi.ych na posiedzeniu sejmowej komisji dla spraw  zagr. 
z  dnia 23 m aja 1924 r.:

S a n a a  skarbow ości.
Mocne podwaliny, jakie rządowi przy  ofiarnej pomocy 

łw łrczeństw a udało się szczęśliwie położyć pod sanację skarbo 
wości i stosunków walutowych daje Polsce dużo dogodniejszą 
sytuację dla prowadzenia celowej i skutecznej polityki zagra­
ni .'znoj. W zrosło w narodzie naszym poczucie siły, a jedno­
cześnie w zrosło zaufani zagranicy do owocności naszych p o  
Q7.yn_j i rychłej konsolidacji naszego odrodzonego państwa. 
DzLĆ dobitniej niż porpzednio brzmieć powinno oświadczenie, 
o  którem nikt niema praw  wątpić, i e  najwainiejszem zadaniem 
naszej polityki zagranicznej jest utrzymanie i' utrwalenie po­
koju. Na tym terenie Europy, na którym Polska ma coś do 
powiedzenia 1 do przeprowadzenia w  kierunku pokojowym 1 
zgodnego załatw ienia wszelKich powikłań i trudności, jakie 
w yfarra obecna sytuacja międzynarodowa, iść będzie konse­
kwentnie i cierpliwie rząd polski pomny prżytem swego kar­
dynalnego obowiązku — ochrony niepodległości i całości te­
rytorialnej nasz« go odrodzonego państwa. Mam niepłonną 
nadzeję, t t  w  tej pokojowej polityce zagranicznej Polska 
^najdzie zrozumienie i poparde nletylko n swoich sojuszników, 
aje n wszystkich państw, którym pokój św iata leży na sercu. 
Jestem  dalej przefoon. że tir zroz i poparde zapewnione będzie 
Polsce przez wielką organizacje między nar udowa, wprowa- 
d /u ią  w ży d e  \xz*n, traktat pokojowy, która za najw j ższy 
cel sobie staw ia ntgrantewaiiie pokoju świata. Mówię o Lidze 
N**xlów

L iga N aradów .
Zbyt wiele jest tam spraw  naszych załatwianych niezgo­

dnie z naszemi życzeniami, szczególnie niepo nyślnie załat­
wione zost_ły kw estje oddane do rozstrzygnięta Trybunałowi 
w  Hadze. Polska wobec Ligi Narodów była dotychczas w 
roi pozwanej lub pozywającej przez co utarło się fałszywe 
lpnJfmank o stosunku naszego państwa do Ligi Narodów i 
do jej roH jako organu międzynarodowego. Polska narówni 
% r  ami narodami musi orzy< zyrić  się do idd  pokoju i spra- 
wiecHtwośa. Dlatego została utworzona przy tej instytucji 
Mag, delegacja polska, która wspólnie z innemi państwami 
będzie pracować nad urzeczywistnieniem pokoju i sprawie­
dliw ości

F ra n cja , A nglja, N iem cy.
Scise stosunki przyjazne łączą nas z Francją I Rumunją. 

£*niana osób na kierów niczych stanowiskach, ani zmiana u- 
kładu stronnictw rządzących n*e może zachwiać ich natu­
ralnych podstaw. Z tego punktu widzenia oceniać należy w 
luojt m przekonania, wyniki ostatnich wyborów we Francji i 
bliskie ustąpienie gabinetu prezydenta Poincarego. Pamiętać 
o  tern należy również i w odniesieniu Jo  polityki Wielkiej Bry- 
tm ji, której premierem jest obecnie Ramsay Mac Donald. Jest 
m eczą jasną, iż dla gabinetu Mac Donalda w  tym  samym sto­
pniu jak i dla gabinetu konserwatywnego interes Angljl musi 

polegać na śd słem  wykonywaniu traktatów  pokojowych, 
które są owocem wspólnego zwycięstwa. Nie wątpię, iż chwi­
lowe nieporozumienia zostaną uśnnięte i że wobec zgodnego 
houtu wielkich mocarstw  zachodnich Niemcy wykonają zo­
bowiązania traktatow e I pogodzą się z nowym powojen tym 
akł®d*un sił. międzynarodowy cli Ostatnie wybory w Niem
ca cb świadczą o  tern, że tam nie gasną chęci przeciwstawie- 
|ia  się Sianowi rzeczy, ustalonemu w wielkim traktacie po­
kojowym. Nietyiko Polska, nietylko Francja, ale i św iat cały 
musi z  mepokojem patrzeć na niesłabnące tendencje odwetu, 
które wNiei.iczech stw arzają stan wewnętrznego wzburzenia, 
łQ ot«ż ekonomicznego i po‘it\ czncgo chaosu. Polska z nie- 
ntarpUwością oczekuje chwili, kiedy zgodna akcja państw so­
juszniczych przekona Niemcy, że złudną jest rachuba na prze­
kreślenie traktatów  międzynarodowych, które muszą być 
W zez wszystkich uznane za trw ałą kartę odbudowanego po 
wojnie świata. W ówczas będzie można rachować na zgodne 
*Wartwiettfe spornych kwestji między Pcli ką a Niemcami l na 
M alenie się dobrych sąsiedzkich stosunków. E(o osiągnięcia 
Vgo rezultatu rząd polski nie przestaje dążyć na podstawie 
fe s łe c o  i lojalrego przestrzegania traktatu wersalskiego.

R osja  sow ieck a .
Mimo niewykonywania przez Rosję sowiecką cajigo  sze- 

mgu zobowiązań traktatu  ryskiego, mimo nieuzasadnionych z 
strony roszczeń i drażniących prowokacji, mam nadzieję, 
Stosunki nasze ze zw ian iem  sowierkich republik wejdą na 

alniąjsze niż dotychczas to r 'r. Polska jak dotąd, tak 1 
nie ścier pi żadnego z tej strony mieszania się do naszych 

>w wewnętrznych, odeprze z całą stanowczością p .óby 
ośania na naszem terytorjm n prowokacji i dywersyjnych 

Nastawać też będziemy na wykonanie postanowień 
. tu reskiego, k tó re  mu: i być przez rząd sowiecki uzna- 

W całości za obowiąz. Przytem  gotowi jesteśm y do kon- 
> m sm I kpc*aiywj rokowań konw-

larnych i także gospodarczych, o ile będziemy widzieli ze stro­
ny rządu związkowego istotną gotowość do pokojowego i 
poprawnego współżycia.

S tosu n ek  do Litwy.
Stosunki nasze z Litwą nic są zadawalniające. W brew 

oczywistym nakazom paktu Lig Narodów, Litwa, która jest 
członkiem tej-zc Ligi uporczywie utrzymuje, że jest w  stanie 
wojennym z Polską i rfie chce uznać nieodwołalnej decyzji 
Konferencji Ambasadorów wielkich mocarsw w spiaw ie na­
szych giaaiic. Stan taki stw arza ciągłe niebezpieczeństwo dla 
ustalenia się pokoju na wschodzie Europy. Ze spokojem 1 
cierpliwością oczekujemy zmiany ych stosunków, ufając, iż 
Litwa w reszcie zrozumie nierealność swych roszczeń i szkody, 
jakie dla jej w łasnych interesów państwowych z dotychcza­
sowej jej poityki wynikają. Świadoma swoich praw  i obo­
wiązków Polska z całą stancw czośdą stanie w ich obronie w 
razie, gdyby Litwa je w czemkolwiek naruszyła.

D ostęp  do m orza.
Kwestja naszego dostępu do mprza, która stanowi jeden 

z najważniejszych postulatów polityki Polski, znalazła się o- 
stałnio w stadjum mniej nomyślnem. W związku z rozwiąza­
niem spraw y Kłajpedy, stw ierdzć należy, że I.tw a dla swoich 
nikłych potrzeb ekonomicznych otrzymuje nie równie lepsze 
rozwiązanie kwestji dostępu do morza, niż Polska. W po­
lityce międzynarodowej istnieją czynniki, zmlerżające celowo 
do osłabienia naszego stanowiska w Gdańsku. Jestem prze­
konany. i e  czas pracuje w tym względzie na naszą korzyść 
1 że siły naszego ż y d a  gospodarczego spowodują poprawę sto­
sunków w drodze szybkiej i niezbędnej ewolucji. Rząd w 
tych warunkach Uważa za swój cel złagodzenie zbytecznych 
zatargów  i redukowanie nieuzasadmonych aspiracji pewnych 
sfer rządzących wolnem miastem. Dążeniem liaszem jest 
zwłaszcza przestanie zbędnego zdaniem naszem rozwiązania 
na torum międzynarodowem tych zagadnień, które pragnęli­
by śmy załatw ić bezpośrednio z Gdańskiem.

P ań stw a  bałtyck ie.
Z zadowoleniem konstatuję, ie  dotychczasowe węzły przy­

jaźni jakie nas łączą z Estonją, Finlandją i Łotwą zacieśniają 
się nadal. Ostatni zjazd warszawski byl tego dobitnym w y­
razem i obecny zjazd kowieński nie może naruszyć, ąni skom 
plikować wspólnej linji wytycznej, jaka między Polską a temi 
państwami ustalona została.

Ja w o rz y n a .
Protokół polsko - czechosłowacki rodpisany ostatnio w 

w  wyniku niepomyślnej dla nas decyzji Konferencji Ambasa­
dorów w  sprawie jaw orzyny złagodzi naprężenie, jakie w  
związku z ta spraw ą tak długo miedzy Polską a  Czechosło­
wacją istniało. O twiera to pole do wyrównania innych jesz­
cze spornych kwestji i przygotuje grunt < o- nawiązan.a takich 
stosunków ekonomicznych i politycznych, które w interesie 
obu państw niewątpliwie leżą.

W łochy.
W  poFtyce włoskiej, kierowanej przez męża tej’ miary, 

co Mussolini, widzi Polska gwarancje szczęśliwego i pokojo­
wego rozwiązania trudności jakie się na terenie południowo- 
wschodniej Europy wyłoniły. Punutein ouarcią dla polityki 
na Bliskim Wschodzie jest stosunek przyjaźni i sojuszn, jaki 
nas łączy z Rumunją.

Z agad n ien ia  gaspodarczo-handEow e.
Zagadnienia ekonomiczne, które z  kolei zamierzam omó­

wić jako ważny czynnik naszej polityki zagranicznej, były w 
ostatnim okresie przedmiotem wielu jej poczynań. W  pierw­
szym rzędzie należy w j mienić wejście w  życie traktatu han­
dlowego z kiólestwcm  S. H. 5., przygotow ani do bliskiego 
nadania mocy obowiązującej aprobowanym już przez Sejm i 
Senat traktatom  z Anglją i Finlandją. Prowadzone są roko­
wania z Estonją, Norwegją, Szwecją i Holandia. Już ogło­
szona ustaw a umożliwi nam wymianę dokumentów ratyfika­
cyjnych układów, zaw artych z Japcmją i Turcją. W  Rumunji 
o b se rw u jm y  ciągle pogłębianie stosunków handlowych z Pol­
ską, a ostatnio dołożyłem wszelkich starań dla uzyskania dla, 
węgla górnośląskiego większego zbytu w Rumunji co staje się 
możliwem dzięki popierającej eksport węgla polityce rządu w  
dziedzinie podatkowej i i taryiowej. W  Bulgarji I Grecji sta­
ramy się o uzyskanie dla naszych produktów warunków kon­
kurencyjnych. Cennym środkiem propagandom. j m na cały 
Dolddniowy wschód okazały się Targi Vvschodnię, równo­
cześnie na połnocj Targi Poznańskie dla nawiązania naszych 
stosunków z krajami bałtyckiemi z które.m pragniemy być 
związani traktatem  handlowym dla należy t  !go ugruntowani a 
pomyślnie naw ijającej sie wymiany towarów. Pew ne tru d ­
ności w zawarciu traktatn sprawia tendencja przejw iająca się 
w Estonii i na Łotwie, aby te  dwa kraje o podobnej koi strukcji

(Dalecy ciąg aa stropie drugtejJ

Baczność 
prze-1 prowokacjam; Niemców!

Grudziądz, 24 traja
W  miarę wystąpień. Lloyd George‘a  i zarysowującej 

się rzeczywistości skutecznego sbootażu o bo wiązań 
traktatu wersalskiego rośnie apetyt Niemców ną „knry- 
tarz“ i przyznane innym narodowościom — przez Niem­
ców zagrabione terytoria. Dyplomacja nasza polska, 
ustępliwa w  kwestjach zasadniczych wobec Niemców, 
zapomina, że każda nowa ustępliwość potęguje u Niemca 
wiarę w słabość Polski.

Niemiec czuje się obecnie tak na siłach, że oo waljd 
z Polską w ystarczają mu najzupełniej P rusy same, i że 
Ii tylko zapożyczać sobie potrzebuje przywódców z za­
chodu niemieckiego do tej zdaniem jego zwycięskie; 
walki.

W  Królcwct odbywa się obecnie „Ostinarkisone 
tfochschulwoche" (W schodniokrcsowy Tydzień Akade­
micki). Przysłuchajm y się, jak na tym „tagu" pociesza 
młodzież akademicką Dr. Stadler:

„Zachód podlega wrażeniu, żc nie jest subiektem, 
lecz objektem polityki. Saksonia i Średnie Niemcy ińe 
wchodzą w rachubę jako główne ounkty odbudowy. Po­
zostaje tylko pytanie, czy „Ostelbien (Prusy Wschodnie] 
temu zadaniu podołają. W  traktacie wersalskim zale 
żało Francuzom na zniszczeniu państwowego ducha piu- 
shiego. Cel ten osiągnęli przez utworzenie korytarza 
między Prusam i Wschodniemi a  Pomeranią i odłącze­
nie do pewnego stopnia Gdańska, uzależniając go ot 
Polski. Za pomocą Polski pozbawiono P rusy  wojowni­
czego impetu. Dążenie podjęcia walki z Polską i podję* 
cia przodowania w walce z nią, jest do dziś dnia w  Pru* 
sacb Wschodnich słabe rozwinięte. W alka P rus Wscho­
dnich z polskością, zagadnienie korytarzowe, sprawa 
Gdańska i myśl odnowtenia całości P rus zawierają w so­
bie z przymusu kryzys państwowy, a tem samem zada­
nia państwowotwórcze. Północny Wschód jest silny 
dosyć, bv  za pomocą ludności która w pierwszym i o- 
statnim rzędzie posiada ducha żołnierskiego, zwycięsko 
wyszedł z walki. Przeciwnik Polak wie o tem. On ma 
to samo zapati ywanie, i dla tego ma strach przed siłami, 
które spoczywają w  północnym Wschodzie. Ta wńara 
Polski będzie też decydującym czynnikiem w tej przy­
szłej walce.

Człowiek z Niemiec jest do pewnego ?toprfia urb- 
dzonym żołnierzem i oficerem. Robociarstwa zaagito- 
w ać nie można ostatecznie hasłami socjalneiąl i nacio- 
nalnemi, lecz poczuciem żolnierskiem. Państwo powsta­
je i utrzymuje się przez swe czyny wojskowe, które 
związane są z zwycięstwem. Państw o weimarskie stwo 
rzone zostało z i >owodu klęski. F acyfistyczpie — ■wy­
konawcza natura jogo nie dźwignie się do zamiaru przy­
gotowania walki z Polską, Czechosłowacja i Francją. 
Wszelkie odruchy zdobycia straty, podniecane i kiero­
wane być muszą z dołu. W  rozstrzygającej godzinie 
zmusi do walki naród swe państwo. „Ostelbien“ lakę 
tradycjai ducha Fryderyka Wielkiego posiadać będzie tę 
siłę, że zwycięsko wyjdzie z tej w a lk i. .

Jak widzimy z powyższego nie krępuje się butny 
Niemiec-Prusak wcale a wcale, lecz podbiirza młodzież 
akademicką przeciwko Polsce. W iedząc o tem że z. 
potężną Francją stoją obecnie Anglja i Ameryka, nie do­
maga się on zw rotu Alzacji i Lotaryngii. W  prowoka­
cjach swych pod adresem Polski zapomina jednak, że 
bohaterzy jego „z urodzenia żołnierze i oficerzy" nie 
zbyt walecznie popisywali się na etapach wobec kobiet i 
dzieci, a gdy wykazać im przychodziło męstwo, to  roz­
brajać się dawali przez polską, bezbronną dziatwę.

Mimo wszystke nie powinniśmy ani chwili zapomi­
nać o grożąc sm nam wciąż niebezpieczeństwie ze strony 
skojaizonych z Litwą i sowietami Nienrec. V Tiara wśród 
Niemców, że oderwane od Fhus ziemie polskie poiki ć“3ą 
prędzej czy później do „macierzy" jest ogólna.

Nie w ątpi o tem w yrosła, mimo sromotnej klęski, w 
megalomanii prasa niemiecka, nie wątpią o tem stron­
nictwa polityczne, nie w yłączając nawet socjalistów i ko­
munistów, zjednoczonych w  tej jednej złudnej nadziei, iż 
Polska długo żyć już nie bedzie. Skoro tylko rozchodzi 
się o F\>Iskę, odrzucają socjaliści i komuniści w szystkie 
swe teorje. w szystkie doktryny, i ic*ą ręka w  rękę z ra ­
cjonalistami, w yjącym  dziś ooraz głośniej hasta o woj­
nie odwetowej,



a  i; o s  p o m o r s k i 28-go maja 1924 r.

JRząd pruski — słusznie zauważa „Oaz. Qd.“ po­
zorujący dość zręcznie politykę ugodową, na której lep 
poszli słabo orientujący się w  metodach niemieckich i do­
tychczasowi nasi reprezentanci, bezczynny nie był i nie 
jest. Uprawia on zwłaszcza w nadgranicznych powia­
tach pruskich o ludlności polskiej politykę kolonizacyjną, 
dążącą do zupełnego wyplenienia ludności polskiej i rów­
noczesnego ekonomicznego zasilenia hicłnoSci niemiec­
kiej.

A rząd i naród pruski nie spoczywają. Berlin nie 
posiada pieniędzy na płacenie odszkodowań wojennych, 
ale mą pieniądze na k redą podstępną w bolszewicki.h 
pianach splątaną robotę, ma pieniądze na zakładanie i fi­
nansowanie bojowych placówek przeciw Polsce. Polity­
ka pruska idzie dąwnemi ścieżkami. Może zboczyć na 
lewo, może zboczyć na prawo, — ale od linji wytycznej 
nie odstąpi nigdy. Od nas zależy, abyśmy uprzytom nili 
to sobie zawsze i wszędzie i abyśm y Prusakom stawili 
na ich drodze tamę nieprzezwyciężoną'*.

Nietylko śledzić przychodzi nam złowrogie glosy 
Niemców przeciwko nam, lecz zapobiedz im w każdy 
możliwy sposób. Ten sposób jedynie w yrażać się może 
w świadomej' celowej polityce ubezpieczenia k o ry ta rz a , 
spraw y mniejszościowej kolonizacji i ciągłego, bacznego 
pogotowia.

Spełniając te zadania, odpowiedzieć możemy Niem­
cowi: pójdź i bierz!

Czy niemieccy pastorowie
nie zajmują się polityką?
Podczas niedawnej konferencji w  Rydze ewangelickich 

kościołów w  Polsce i państwach Bałtyckich, które opis przy­
nosi nam „Deutsche Rundschau** rozw ażało ochronę mniejszo­
ści religijnych.

Poszczególne mniejszości religijne postanowiły postępować 
według tez, wypowiedzianych przez genralnego superinten- 
denta dr. Blaua z Poznania, najwyższej głowy ewangelickiego 
kościoła unijnego w Polsce. Najgfówniejszem mottem tych tez 
było, by przy rozwikłaniu spraw mniejszości religijnych nie 
wychodzić z politycznego punktu widzenia i by w  żadnym 
wypadku nie mieszać religijnych spraw  z sprawami politycz- 
nemL

Tymczasem gdy chodzi o niemieckich pastorów kościoła 
unijnego niestety bardzo często musiało społeczeństwo polskie 
stw ierdzać, i e  pastorowie kierowali się w  swoich postępowa­
niach pi urwie, że wyłącznie względami politycznemt, podtrzy­
mując bezwzględnie niemczyznę polską na kresach zachodnich 
oraz odnosząc się wrogo do wszystkiego co polskie. Znane są 
fakta, gdzie pastorowie są główną podporą Deutschtumsbun- 
du, tego kontynuatora niemieckiego hakatyzm.’, starającego 
się w Polsce stworzyć iredentę niemiecką.

Niedawno zaszedł na Pomorzu nowy wypadek, będący 
tylko jednym z wielu, charakteryzujących dobitnie stanowisko 
łikmrieakłch pastorów i wskazujących na ich antypolskie uspo­
sobienie.

W ypadek ten dotyczy pastora Krausego- zamieszkałego 
w  Łasinie po w. grudziądzki, w  miasteczku położonym w  po­
bliżu granicy Prus Wschodnich.

Otóż podczas pogrzebu niejakiego Samuela Mucka porzą­
dnego stosunkowo Niemca, udaję się szereg polskicn kobiet 
na cm entarz ewangelicki. P o  po£fcebie w racając do domu, 
a będąc jeszcze na cmentarzu rozm awiały te kobiety oczy­
wiście w  języku polskim. Ody pastor Krause, idący za niemi, 
usłyszał język polski, oburzyła się w nim Jego niemiecka dusza 
i krzyknął na nie grubjańskim gfosem, że nie maią mówić po 
polsku, ponieważ tu jest niemiecki cm entarz i że ma wszieJkie 
prawa po temu, by ich z cmentarza wyrzucić.

Takie postępowanie nie można chyba nazwać nie poll- 
tycznem, zw ażyw szy, że Niemcy będący na cmentarzu ró ­
wnież między sobą rozm awia'1.

Fakt ten mimo najwyższego godzenia w najświętsze u- 
czucia Polaków, będącymi obywatelami kraju, nie mógł na­
w et zbytnio zadziwić miejscowej ludności, ponieważ pastor 
Krause znany jest w śród niej jako wybitny hakatysta. z po­
gardą odnoszący się do wszystkiego, co polskie, a  udzielają­
cy manifestacyjnie pomocy Niemcom, wydalonym za antypań­
stwowe knowania z granic państwa.

Na szczęście zainteresow ały się nim dostatecznie w ła­
dze administracyjne, wobec których szeregiem występowań 
nadzwyczaj prowokacyjnie się zachowywał, przyczem zmu­
sił nawet aroganckim swoim postępowaniem starostę gru­
dziądzkiego db wydalenia 70 z po Koju, I oddały go prokurato­
rowi do wytoczenia postępowania karnego.

W yrażam y nadzieję, że nie ominie go zasłnżona kara.
Postępowanie jjastora Krausogo wiano się spotkać z na­

ganą nawet ze strony społeczeństwa niemieckiego. Ciekawi je­
steśmy, jakie stanowisko zajmie społeczeństwo niemieckie w 
tej sprawie?

Głos ma dr. Blau!

Poznań -JPodróć po odrodzonej P olsce . Odbyło się 
o rganizacy jne zebran ie kom itetu  honorow ego, m ającego za 
zadanie stw orzeuie cyklu obrazów  film ow ych „P odróż po  
O drodzonej Polsce**. K om ite t pozostaje pod p ro tek to ra ­
to m  ks. kard . D albo ra , w ojew ody Bilińskiego, gen. R a­
szew skiego, p rezy d en ta  R atajsk iego . Cykl m a byó podzie­
lony na 8 se rii i obejm ie W ielkopolską. P om orze, Górny 
Śląsk, M ałopolską (2 serie ), b . K ongresów kę (2 do 3 serji), 
W ileńszczyznę, Polesie i W ołyń. K im  te n  będzie m iał b- 
doniosłe znaczenie również d la  zagran icy , jako tilrn pro­
pagandow y.

Tydzień h arcerek ! w P o zn an ia . Od 25 b. m
do 1 czerw ca odbędzie się w  P oznan ia  p ierw szy  tydzień 
harcersk i, celem  uzyskania po p arc ia  m oralnego  i m aterja l- 
nago  d la  o rganizacji harcersk ie j. Całe m iejscowe kupiec- 
tw o i szereg  organizacji społecznych pom aga kom itetow i 
w iaknailepszem  przygotow aniu  „ tygodn ia  harcerskiego**.

Czas odnowić przedpłatę na 
miesiąc czerwiec.

(Dalszy ciąg z I-szej strony.)
gospodarczej związać między sobą ryęzłami sui generis unji 
celnej oraz poczynić specjalne ułatwienia dla handlu z Rosją. 
Stosunek tej ostatniej do nas w zakresie utrwalenia podstaw 
wymiany w tormie uregulowanego traktatu handlowego nie 
pozwala spodziewać siię rychłego jego zawarcia. Podpisana 
została natomiast konwencja kolejowa, którą uważać można 
za pożądąny etap wstępny na drodze do unormowania w za­
jemnych stosunków gospodarczych. Umowa handlowa, za­
w arta z Czechosłowacją dnia 20 października 1921 r. i — jak 
wiadomo nie ratyfikowana — nie odpowiada dzisiejszym w a­
runkom gospodarczym. Nowa sytuacja wymaga innego tekstu 
umowy, przystosowanego do zmienionej po trzech latach poli­
tyki reglamentacyjnej, w której Czechslowacja częściowo, .a  
Polska zupełnie porzuciła przejście z pokojowej do gospo­
darki wojennej. Spraw  traktatu handlowego z Niemcami, któ­
re obecnie są w stounku do nas związane jednostronnie po­
stanowieniami ekonomicznymi traktatu wersalskiego jest do­
piero w traktatcie rozważana podobnie, jak to ma miejsce w 
innych krajach koalicji. P raca nad rewizją taryfy celnej po­
wodowała między rządem polskim a francuskim koresponden­
cję, kórej wynikem jest ustalenie rewizji traktatu handlowego 
polsko - francuskiego. Rokowania w tym celu mają być roz­
poczęte w Paryżu w tydzień po ogłoszeniu zrewidowanej 
taryfy. Następnie mają być równeż przeprowadzone roko­
wania co ao rewizji traktatu polsko - austriackiego. Równo­
legle z akcją, mającą na celu znalezienie i utworzenie rynku 
zbytu dla naszych towarów, mamy w polityce zagranicznej 
na widoku konieczność uzyskanie tranzytu przez obce kraje, 
aby módz dotrzeć do zaprzyjaźnionych rynków dalszych, jas 
W łochy, i Szwajcaria. Wspólność interesów i w ysiłków jk>  
zwala się spodziewać pomyślnych rezultatów. Biorąc czynny 
udział w pracach ekonomicznych Ligi Narodów uczestniczy­
liśmy w zwołanej przez nią konferencję i podpisaliśmy opraco­
waną na niej konwencję mającą na celu uproszczenie formal­
ności celnych, a przez to ułatwienie handlu zagranicznego.. 
We wszystkich sprawach gospodarczych, omawianych w ko- 
mitece ekonomicznym Ligi Narodów pozostawało M. S. Z. 
w  stałym  kontakcie z p. Antonim Wieniawskim, członkiem 
komitetu.

P olityk a  em igracijn a .
Ważnem bardzo dla Polski 1 pozostającem w bliskiej 

łączności z polityką zagraniczną jest zagadnienie naszej polityki 
emigracyjnej. W  dziedzinie tej notujemy w ostatnim okresie 
dwa doniosłe zjawiska. Jednem jest przyjęty przez obie izby 
Stanów Zjedn. i przedłożony prezydentowi znany bill emi­
gracyjny, który w zamiarze ochrony terytoriów  Stanów Zjedn. 
przed napływem niepożądanych elementów redukuje emigrację 
według klucza kontyngentowego w  sposób nieomal równo­
znaczny z wstrzymaniem wychodźtwa polskiego do Stanów 
Zjednoczonych. Fakt ten zmusza naś do szukania korzystnych 
dla wychodźtwa i państwa polskiego rynków pracy. Drugiem 
zjawiskiem, któremu zamkazam z kolei kilka uwag poświęcić, 
jest emigracja polska robotnicza we Francji, która w okresie 
powojennym wzrosła do 300 000 osób i skupiła znaczną część 
najlepszych sił roboczych całego naszego wychodźtwa. Los 
tej całej rzeszy wychodźców naszych we Francji nakłada na 
rząd polski obowiązek roztoczenia nad nią serdecznej opieki, 
która stanowi dziś przeto bardzo poważny moment w  sto­
sunkach sojuszniczych polsko - francuskich. W  związku z tem 
toczyły się w Paryżu w  ciągu kwietnia r. b. rokowania, któ­
re doprowadziły już do porozumienia w  paru punktach, z któ­
rych najważniejszym jest znana decyzja zaniechania wydale-

nia z Francji robotników polskich z racji zerwania kontraktu
najmu. Dalsze rokowania w tych sprawach toczą się obecnie 
w Rzymie przy sposobności odbywającej się tam i fachowo 
przez nas obesłanej międzynarodowej konferencji emigracyj­
nej.

Na zakończenie p. minister podał parę słów o obradach,
toczących się obecnie w Prezydjum Rady Ministrów, a po­
święconych sprawie mniejszości narodowych, wobec czego p, 
minister wstrzymuje sfę narazie w  swojem dzisiejszem ezpose 
od wyświetlenia tej spraw y z punktu widzenia naszej polityki 
zagranicznej.

D yskusja.
W arszawa, 23. 5. (PATj. W dyskusji nad uocpose nunistn. 

spraw *agr. zabrał p ierw szy głos pos. Reich (ki. żyd.). Zda­
niem mówcy expo*e p. ministra nie tw orzyło całokształtu 1
ograniczyło się tylko do kronikarskiego zestawienia faktów. 
W ynika z tego dla Polski konieczność skonsolidowania sto­
sunków wewnętrznych. Kwestja mniejszości narodowych w 
Polsc w ypływ a teraz z całą siłą na terenie międzynarodowym. 
Obecny rząd w Auglji i p rzyszły  rząd francuski będą bez­
względnie przychylnie usposobione dla narodu żydowskiego,

Pos. Dąbski (zjedn. lud.) na wstępie swego przemówienia 
stw ierdza że zdanie p. m inistra o tem, iż sanąpja skarbu 
stw orzyła dogodniejsze warunki dla naszej polityki zagranicz­
nej jest zbyt optymistyczne. Polska znajduje sę obecnie poc 
względem swego stanowiska międzynarodowego w sytuacji 
gorszej niż przed paru miesiącami. Dowodem tego brak progra­
mu w  naszej polit. zagraniczne,. Z expose p. ministra nie wiemy 
jak zastosuje się do poszczególnych pierwszorzędnych zjawisk 
politycznych.

Mówca domaga się ustąpienia p ministra, jako nie przy­
stosowanego do obecnej sytuacji politycznej i nie posiadającego 
zaufania stronnictwa demokratycznych

Pos. Niedziałkowski (PPS) konstatuje ogólny w  całej Eu­
ropie zachodniej ruch na lewo. Nasza polityka zagraniczna 
powinna dążyć do pacyfikacji Eurośpy i do jej odbudowy gospo 
darczej, za pomocą ogólnego paktu gwarancyjnego i rozbroje­
nia. W  naszej polityce zagranicznej winniśmy porzucić do­
tychczasową bierność i zbliżyć się dc Ligi Narodów. W 
sprawie mniejszości narodowych mówca uważa politykę rządu 
za fałszywą. Mówca oświadcza, że jego punkt widzenia na 
sprawę zmiany na stanowisku ministra spraw zagr. wynika 
ze względów rzeczowych.*

Pos. Kozicki (ZLN) oświadcza, że stosunki i zmiany w e­
wnętrzne zdaniem mówcy nie mają u ugruntowanych państw 
wpływu na sprawy zagraniczne. Nie możemy, stosować w 
neaszej polityce zagranicznej zmiany ministra i aparatu dyplo­
matycznego w zależności od zmian gabinetów innych państw. 
Najważniejszem zagadnieniem narodowem Polski jest zagad­
nienie niemieckie. Do Niemiec również przystosować sie musi 
nasza poliyka. Niemcy prowadzą konsekwentną politykę od­
budowy, odbudowując swoją potęgę militarną. Naczelnym 
faktem naszego życia narodowego jest to, że obok siebie mamy 
naród, dążący do odwetu. Mac Donald uważa wprawdzie, że 
można się oprzeć na demokratycznych i pacyfistycznych czyn­
nikach w Niemczech, jest to jednak demokracja, która pro­
wadzi zawsze do wzrostu nacjonalizmu niemieckiego. NIC 

groźnieszego dla pokoju, jak pacyfistyczny czynnik..
Na tem dyskusję przerwano, odraczając dalszy jej ciąg do 

następnego zebrania komisji spraw  zagr.
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Z Francji.
Pain łew ć k andydatem  na p rzew od n iczącego . Izby d eputow anych . — P o s n c a r ć  kon­

fe r u je  z P ain lew ć. —  Mac D onald przybyw a w czerw cu  do P aryża.
konferencji omawiano również sprawą ewentualnego pod­
jęcia stosunków z Rosją sowiecką przez nowy gabinet 
oraz sprawą sytuacji politycznej w Niemczech, a w szcze-

Paryż, 28. 5. (PAT.) Na skutek zabiegów, wszyst­
kich grup republikańskich izby, Painleve przyjął kandy- 
datarą na przewodniczącego izby deputowanych.

P a ry ż , 23. 5. (PAT.) W czasie wczorajszej konfe­
rencji Poincarego z Painlevem, która trw ała półtorej 
godziny, omawiano obszernie sprawą stosunków z Rosją. 
Zdaje sią być rzeczą pewną, że nowy rzad francuski 
wyśle w najbliższym czasie misją do Moskwy i uzna 
rząd sowiecki.

P a r y ż ,  23, 5. (PAT.) Poincare, pragnąc ułatwić 
dokonanie przejścia od gabinetu obecnego do gabinetu 
następnego, a zarazem chcąc współdziałać z całei siły 
w zachowaniu ciągłości polityki francuskiej, postanowił 
przedstawić niezwłocznie obu przewodniczącym nowej 
większości parlamentarnej wszystkie szczegóły zagranicznej 
sytuacji. Podczas konferencji z Painlevem Poincare wska­
zał, że stanowisko Francji wzglądem sojuszników w spra­
wie odszkodowań jes t najzupełniej jasne oraz pomyślne 
dla widoków rozwiązania tej sprawy. Zdaniem premjera 
przyjęcie bez zastrzeżeń planu rzeczoznawców przez jego 
rząd musi z natury rzeczy ułatwić osiągnięcie ogólnego 
porozumienia pod warunkiem wszelako, aby i Rzesza 
w tym zakresie działała.

P a ry ż , 23. 5. (PAT.) Według informacji „Matina**, 
PoiDcare podczas wczorajszej konferencji z Painlevem 
w sprawie odszkodowań podkreślił ze szczególnym na­
ciskiem przyjazną i pojednawczą postawą Mac Donalda, 
który zdaniem Poincarego ma wszelkie dane na to, aby 
znakomicie ułatwić ogólne rozwiązanie tej sprawy. Na

gólności szereg ostatnich wydarzeń w Niemczech. Pozatera 
Painleve w rozmowie z przedstawicielem „Malina*1, mó­
wiąc o stosunkach Francji do Niemiec, wyrazi! sią. że 
należy wzglądem Niemieo ujawnić pewien gest wspaniało­
myślności i humanitaryzmu, aby ułatwić demokracii nie­
mieckiej zdobycie przewagi nad jej reakcją. Gest taki 
oczywiście nie powinien być przyjęty za objaw słabości 
Francji. Jes t ważnem, aby czasem Berlin —  oświadczył 
Painleve — nie popełnił jakiejś takiej pomyłki.

P a ry ż , 23. 5. (PAT.) Wedlag doniesienia ,,L’ In­
formation z Londynn, spotkanie Mac Donalda z francuskim 
premjerem i ministrem spraw zagr. nowego gabinetu 
nastąpi w pierwszej dekadzie czerwca. Na wypadek, 
gdyby szef rządu francuskiego zajęty był pracami parla­
mentarnemu Mac Donald podobno gotów jest przybyć 
na parę dni do Paryża, „W estminster Gazette1* donosi, 
że przy zamierzonem spo.tkanm premjera francuskiego 
z Mac Donaldem ze strony angielskiej wysunięte będą 
następujące propozycje: Przeprowadzenie ewakuacji za­
głębia Rubry, zniesienie granicy celnej w zagłębiu Rubry 
oraz cofnięcie wszelkich zarządzeń, hamujących przemysł 
niemiecki. Niemcy mają przedstawić plan wprowadzenia 
w życie zaleceń sprawozdania rzeczoznawców. Zabezpie­
czenie Francji i całej Europy ma być zdaniem „West* 
m ister Gazette** osiągnięte na podstawie propozycji, 
nczyaionych przez Ligę Narodów.

Moskwa. (A. W.) Dzienniki podają, źe prezydjum to­
w arzystw a przyjaciół żeglugi powietrznej postanowiło 
wybudować balon sterow y „Lenin". Środki pieniężne 
będą zebrane ze składek publicznych i z dochodu z roz­
maitych wieczorów agitacyjnych, zebrań i publikacyj.

B u d u j ą  „ L e n i n a * * .

A u nas? Pomnijmy na swój obowiązek popierani* 
zabiegów o silne polskie lotnictwo!

Wobec tego pytanie, czy należysz , czytelniku, da 
Ligi Obrony Powietrznej.

Strajk we Lwowie.
Lwów. (AW.) Sytuacja strajkow a w e Lwowie bez 

zmiany. Pew na liczba strajkujących robotników zgłosi­
ła się do pracy w gazowni i zakładach wodociągowych. 
W elektrowni zaledwie kilkunastu robotników podjęło 
pracę, zresztą zastępują strajkujących urzędnicy elektro­
wni oraz studenci. Ruch tram wajowy na wszystkich 
lmjach jest kwestją kliku dni. Związki zawodowe zw o­
łują wielki wiec z udziałem posłów socjalistycznych.

Manewry rumuńskie.
B ukareszt (AW.) Rumuński sztab generalny po* 

stanowił urządzić jesienne m anewry w  BessarabjL Ko* 
rnunik! urzędowy, donosząc o tem, nadmienia, że fakt* 
tego nie należy uważać ze demonstrację przeciwko prze* 
sunięciu wojska rosyjskiego z Ukrainy do obszarów 
Dniestrem.
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P o ^ i e d z o i i i l d  S c j s n i i .
W arszawa, 23. 5. (Pat.) Na dzisiejszem posiedzeniu 

Izba wysłuchała sprawozdania pos. Kościałkowskiegc 
IWyzw.) o projekcie ustawy o obowiązkach i prawach 
szeregowych W. P. Referent stwierdził, że ustawa ta 
daje mocna poostawę do nowoczesnego rozwoju naszej 
nrmjj i omówił poszczególne jej postanowienia. Dyskus.ę 
nad tern sprawozdaniem odroczono do następnego po­
siedzenia.

Następnie po krótkiej dyskusji przyjęto w drugiem 
czytaniu ustawę o zakwaterowaniu wojska w  czasie po­
koju. Referował pos. Wichliński (Chrzęść. Dem.)

W dalszym ciągu posiedzenia Izba wysłuchała spra­
wozdania pos. Zamorskiego (ZLN.) o zmianach Senatu, 
proponowanych do ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej. W głosowaniu Sejm przyjął zmiany 
w myśl wniosków komisji. W ten sposób z ważniejszych 
zmian Sejm odrzucił popraw kę, wprowaJzającą ochotni­
czą służbę kobiet, utrzym ał możność udzielania odro­
czeń dla uczniów rzemieślniczych, oraz odrzucił zmianę 
Senatu, w myśl której kwestja specjalnego podatku od 
osób, zwolnionych o j  służby wojskowej, miała być ode- 
s fana Jo osobnej ustawy.

Kowno, (A.W.) Na wczorajszem posiedzeniu plenar- 
Deiii zamknięto konferencję kowieńską.

Konferencja przyjęła rezolucję charakteru ogólnego 
w sprawie współpracy politycznej w dziedzinie wspól­
nych interesów. Nadto konferencja uchwałita powierzyć 
opracowanie traktatu handlowego, wychodzącego poza 
ramy zajady największego uprzywilejowania Mięszanej 
Komisji Rzeczoznawców Gospodarczych.

Komisja ta  przedyskutuje również projekty Kon­
wencji w sprawie uregulowania ubezpieczeń społecznych 
obywateli pań9tw Ba'tyckich, tudziez w sprawie szkol­
nictwa. Delegaci Łotwy i Estonji wrócili wczoraj wie­
czorem do Rygi.

Kowno, (A.W.) Władze litewskie starały się nadać 
przyjęciu delegacyj bałtyckich na konferencji kowień­
skiej charakter militarny. Posterunki policji w całem 
mieście podwojono. Ulice, przez które jechały delegacje 
zostały zamknięte przez policję i wojsko. Delegację es­
kortował stale oddział husarów, a każdemu z jej człon­
ków przydzielono po jednym oficerze.

Kowno, (A.W.) „Echo Kowieńskie'1 haaając cele 
konferencji państw Bałtyckich w Kownie, pisze: „Opie­
rając się na przekonaniach litewskich sfer miarodajnych, 
że największem niebezpieczeństwem dla państw baltyc 

■ kv.li jest ich balkanizacja. Celem konferencji miało być 
właśnie omówione, w jaki sposób można nniknąć SKut 
ków tej balkanizacji. Pozatem Litwa zamierzała wyzy-

Gdarisk, 23. 5. (Pat.) W dniu dzisiejszym rozpoczę­
ły się obrady sejmowej komisji śledczej, wydelegowanej 
przez sejm gdański dla rozpatrzenia zarzutów, uczynio­
nych przez b. sen. Jewelowsky‘ego senatowi gdańskie­
mu. Rozprawy dzisiejsze dotyczyły 4 zarzutów, a mia­
nowicie układu zaw artego przez prezydenta senatu gdań 
skiego z Polską w dniu 1 września r. ub. w Genewie; 2) 
zastawienia domen i Hasów państwowych; 3) genewskie­
go układu wałutowego i kredytu walutowego, wreszcie 
funduszu, tow arzystw a ubezpieczeniowego pod nazwą 
,.Danzig‘\

Na wstępie posiedzenia przewodniczący komisji od­
czytał pismo senatu, zezwalające zarówno b. senatorowi 
Jcvelow sky‘emu, jak i innym senatorom składanie ze­
znań odnośnie do czterecli powyższych spraw. Po za ­
przysiężeniu sen. Jeyelowsky złożył następujące w y­
jaśnienia: W sprawie układu zawartego w Genewie r. ub. 
w  sprawach celnych, sen. Jeyelowsky zarzucił sen. gdań 
skiemu, że przez zawarcie tego układu z Polską działał 
na szkodę praw suwerennych wolnego miasta. P rzed­
stawiciele Gdańska postępowali na szkodę Gdańska, 
gdyż zarówno korespondencja prowadzona ze strony 
Gdańska z władzami polskiemi jak i sprawa przeracho- 
wania była ze strony Gdańska fatalnie postawiona i mu­
siała wywołać w Lidze Narodów niekorzystne wrażenie.

Do Ligi Narodów sen. Jeyelowsky, jak oświadczył, 
nic odnosił się nigdy z zaufaniem, gdyż wiedział, że 
nic będzie ona nigdy broniła interesów Gdańska i de­
cyzje swoje wydawać będzie pod punktem widzenia wic! 
kiej polityki. Mimo to w sprawach celnych istniała mo­
żliwość osiągnięcia porozumienia z Polską. Na podsta-

W arszawa, 23. 5. (Pat.) W odpowiedzi na interpe­
lację pos. Daczki i towarzyszy (zjedn. nicm.) w sprawie 
eksmisji osadników narodowości niemieckiej, p. minister 
reform rolnych w porozumieniu z p. ministrem sprawie­
dliwości udzielił m. i. następujących wyjaśnień:

Całą akcją sadową względem osadników rząd polsk: 
prowadzi na podstawie uprawnień, wypływających z 
tr;4  ta tu wersalskiego i ustawy sejmowej. Twierdzenie 
i c  dzieje się to wbrew decyzji międzynarodowego sądu 
ro/iemczcgo w Hadze oraz Ligi Narodów niezgodne iest 
z faktycznym stanem rzeczy, bowiem do chwili wniesie­
nia iiitarpclncu, żadnej decyzji w tej sprawie Ligi Naro- 
d< w nie byto i również nie mógł wydać jej międzynaro­
dowy sau rozjemczy w Hadze. Była iedynie ooinja try-

Następnie bez dyskusji przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu następujące projekty ustaw: projekt ustawy o 
uzupełnieniu dekretu komisarjatu Tymczasowej Rady 
Ludowej z lipca 1919 r. o Oiganizacji biura pośrednictwa 
pracy, projekt ustawy o rozciągnięciu mocy obowiązują­
cej ustawy o Najwyższym Trybunale Administracyjnym 
na obszar województwa śląskiego, wreszcie projekt u- 
staw y o rozciągnięciu mocy obowiązującej ustawy o po­
wołaniu rady kolejowej na górnośląską część woje­
wództwa śląskiego oraz w przedmiocie zmian w statucie 
państwowej rady kolejowej.

Wreszcie załatwiono nagłość dwóch wniosków, mia­
nowicie klubu białoruskiego w sprawie odebrania od 
prawosławnych cerkwi w miejscowości Wiesielusze po­
wiatu duniłowickiego Ziemi Wileńskiej przez odizucenie 
nagłości i wniosku pos. Fałkowskiego (ZLN.). domagają­
cego się pizedłużenia kontraktów  dzierżawnych kopalń 
węglowych i itnormowan;a czynszów dzierżawnych tych 
kopalń — przez przyjęcie nagłości.

Następne posiedzenie we wtorek.

skać konferecję dla przedstawienia polityki polskiej jako 
krzywdzącej Litwę.

Kowno, 23. 5. (RATA 0  konferencji kowieńskiej 
poseł litewski w Kownie Sidzikauskas oświadczył przed­
stawicielom prasy, że konferencja ma dla państw bałty­
ckich znaczenie pod względem politycznym, gospodarczym 
i technicznym. Pod względem politycznym zadaniem 
Litwy, Łotwy i Estonji jes t obron* ich niezależności. 
Jedynie tylko konflikt wileński jes t sprawą, z którą 
inne państwa bałtyckie nie chcą mieć nic do czynienia. 
Jednak usiłowania'litewskie idą w kierunku odzyskania 
Wilna. Nakoniec oświadczył Sid/ikauskas, że rząd 
litewski nie pokłada wielkich nadziei co do wyników 
konferencji, gdyż jes t przekonany, że nie można odrazu 
stworzyć podobnego* związku państw.

K onno, 23. 5 (BAT.) 0  posiedzeniu komisji 
technicznej konferencji kowieńskiej donoszą:

Wszyscy przedstawiciele zgodzili się na bliżej nie­
określone ułatwienia komunikacyjne. Rozpatrywano 
również sprawę zakładania szkół narodowych litewskich 
i łotewskich w pa«ie pogranicznym. Komisja gospo­
darcza omawiała sprawy porozumienia celnego, sprawy 
te jednak przekazano specjalnej podkomisji ekspertów. 
Pozatem uchwalono rezolucję kompromisową, którą 
komisja przyjęła na plenarnem posiedzeniu, ostatnie 
posiedzenie komisji nie d&lo jednak konkretnych wyników.

wie dokumentów przedłożonych jednak przez Gdańsk 
Lidtze Narodów, z góry można było przyjść do przeko­
nania, że pretensje polskie muszą być uznane za uspra­
wiedliwione. Korespondencja, prowadzona ze strony 
gdańskiej z Polską, utrzymana była w tonie wprost nie­
słychanym tak dalece że sen. Vo!kman musiał w obec­
ności wysokiego komisarza Ligi Narodów usprawiedli­
wiać się u przedstawiciela Polski.

Również w sprawie p o rach o w an ia  Gdańsk miał 
słuszność formalną, a nie rzeczową. Gdańsk trzymał Się 
w postępowaniu ślepo martwej litery i taktyka jego wo­
bec Polski była jedinym łańcuchem kolejnych niezręcz­
ności

W dalszym ciągu składał sen. Jevełowsky zeznania 
w sprawie układu przywozowego i wywozowego, który 
to układ przyznawał Gdańskowi znaczne korzyści. M. i. 
Gdańsk miał swobodę ustalenia swoich kontjmgentów 
wywozowych przez Polskę, jednak na skutek nadużyć?e 
strony Gdańska nadeszły liczne zażalenia z Polski. Sen, 
Jeyelowsky doradzał ustępliwość wobec Polski, jednak 
nadaremno, wskutek1 czego Polska zarządziła zamknięcie 
swojej granicy gospodarczej od strony Gdańska. Jednem 
słowem — mówił sen. Jeyelow sky — Gdańsk popełnił 
tak straszne głupstwa, że uniemożliwił Lidze Narodów 
wydanie korzystniejszej decyzji dla Gdańska,

W  dalszym ciągu sen. Jeyelowsky omawiał sprawę 
układu wałutowego i układu o kredycie walutowym. Na 
posiedzeniu południowem składńł Jeyelowsky zeznania 
w sprawie funduszu korupcyjnego towarzystwa ubezp e- 
czeń „Danzig".

bunału haskiego, wydana* na prośbę Ligi Narodów, która 
obowiązywać rządu polskiego jeanak nie mogła. Dopie­
ro w grudniu 1923 r. na skutek rezolucji Ligi Narodów, 
rząd polski zobowiązał się, poczynając od tej daty 
wstrzymać wykonanie wyroków eksmisii w stosunku do 
pewnej części dotąd nie usuniętych kolonistów. W tym 
celu Ministerstwo Reform Rolnych wydało już zarządze­
nia podwładnym organom. Rząd polski gniów jest w y­
płacić odszkodowanie eksmitowanym kolonistom na za­
sadzie uchwały Rady Ministrów, a zwłoka nastąpiła je­
dynie ze względu na to, że L igi Narodów dotychczas nie 
zajęła stanowiska w stosunku do propozycji rządu pol­
skiego.

Emigracja polska do Algieru.
Robotnik polski dla swych zalet poszukiwany jest dziś 

w całym świecie. Spotkasz go wszędzie. W Ameryce, 
Australji, na całej kuli ziemskiej. Z zaciekawieniem śledzi 
społeczeństwo polskie warunki jego bytu w oncych kra­
jach. Czytelników naszych zainteresuje dla tego kores­
pondencja, którą znajdujemy w „Haśle". — Red. 

Przystępując wprost do rzeczy, rozpoczynam od 
zdania francuskiego o Algierze: klimat algierski zow:ą 
wspaniałym, na wybrzeżu morskiem zima jest często 
dżdżysta, chłodna, na wyżynach surowa (z lodem i mro­
zem 8—10 stopni poniżej zera często), wiosna i jesień 
są piękne, wreszcie w lecie dużo upałów męczących, nic 
przewyższają wogóle trzech tygodni do miesiąca. T rze­
ba zastosować swe życie, swój ubiór do klimatu, trzeba 
unikać alkoholu, umiarkowane użycie wina jest korzy­
stne dla zdrowia robotnika.

Robotnik roiny Polak mógłby odegrać rolę poważnq| 
w kolonizacji, mieć przyszłość, uważając okres jego 
pracy jako najemnik tylko za przejściowy i potem sta­
wałby się osadnikiem. Po kilku latach pracy, jako ro­
botnik na fermie, mógł by kupić sobie ferme lub wziąć 
dzierżawę. Podobno ilość rąk roboczych do robót cię­
żkich, spełnianych przez krajowców, jest dostateczna, 
lecz brak na fermach algierskich robotnika europejskiego, 
czynnego, inteligentnego, uczciwego, świadomego swej 
pracy. Pracownikami rolnymi na fermach są obecnie 
głównie hiszpanie. Zi-esztą tych hiszpanów niema dos:, 
więc wiele ferm nie daje odpowiednich dochodów.

Robotnikom rolnym Polakom ofiarowanoby w Algie­
rze 300-350 franków zarobku miesięcznego z mieszka­
niem i jaki. miś jeszcze udogodnieniami. W większości 
wypadków kobieta mogłaby pracować w domu osad- 
n:ka, zaś dzieci 13—15-lemi zostać pastuszkami.

Robotnicy rolni rozporządzający odpowiednim kapi­
tałem (od 25 000 tr.) mogliby znajdować tutaj niewielkie 
fermy do zasiewów łub do hodowli bydła, ulepszać te 
termy, stawać się ich właścicielami, płacąc icn wartość 
częściowo,

Tyle mówią Francuzi co do robotników rolnych.
Co zaś do robotników przemysłowych Francuzi uka­

zują im takie widoki: oto pracowaliby jako górnicy w; 
kopalniach algierskich, bo robota jest dobrze zorganizo­
wana, górnicy mają dostateczne mieszkania i warunKi. 
Co zaś Jo klimatu, to "zdaniem Francuzów, gra on rolę 
podrzędną, bo kopalnie są, bądź to na wybrzeżu m rr- 
skiem, bądź to w górach, tj. na płaskowzgórzach, mają­
cych dość świeżego, zdrowego powietraz.

W przemyślę budowlanym brak tu rąk roboczych. 
Ale prezćsiębiorcy nie chcą odrazu sprowadzić robotni­
ków, których nie poznali dostatecznie. Oczekuje się więc 
aż przedsiębiorca jx>Iski sprowadzi tutaj razem z sobą 
i robotników polskich. Tutaj, podobnie jak w rolnictwie, 
robotnik przemysłowy może z czasem stawać się samo­
dzielnym wewnątrz kraju. Robotnicy vy3pecja1.zowanr, 
np. w przemyśle metalurgicznym, są tutaj oczekiwani i 
pożądani. W innych rodzajach przemysłu Polacy mo­
gliby pracować, bądź to w fabrykacji dywanów, w gar­
barstwie, w fabrykacji wyrobów emaliowanych, w fa­
brykacji linoleum i w wielu innych rodzajach przemysłu, 
które trzeba dopiero stworzyć. To też są optymiści 
Francuzi, którzy w niektórych rodzajach przemysłu re­
zerwują miejsca wyłącznie dla Polaków, mówiąc, że to 
będą przemysły polskie.

Na takiej właśnie podstawie przybyła pjerwsza partja 
robocza polska 28-go lutego rb. P rzybyły  33 rodziny 
i 5 bezżennych. Według kontraktu danego im do pod­
pisu w Toul, zdaniem Francuzów, mieli oni zarabiać 17, 
do 24 franków dziennie, ale co do warunków tego kon­
traktu panowało nieporozumienie wśród Polaków, gdyż 
po kilku dniach pracy w kopalniach fosfatu w departa­
mencie Konstantyny, na granicy tunetańskiej w miejsco­
wości Djebel Konif, odmówili pracy, o ile im administra­
cja kupalni nie da 30 franków dziennie. Dyrekcja oczy­
wiście zaraz powołała się na to, żc na początku wydaj­
ność pracy Polaków iest mała, że nie maj*, oni jeszcze 
dostatecznego doświadczenia w nowej pracy i odmówiła 
wszelkiej podwyżki, dyrekcja kopalni zwróciła się do 
agenta konsularnego polskiego p. Rozee‘go w Algierze, 
aby przybył i spór załagodził.

Bądź co bądź 2 33 rodzin i 5 bezżennych robbinków  
tylko 11 rodzin i 2 bezżennych zostało na watw fcacli 
kontraktu w Toul, Zawartego z centrulnym ko-satatem  
węgłowym we Francji. Potem przyszło druR» i pwtja, 
złożona z 11 rodzin i 11 bezeżnnych. Obeenre sa w 
Kouif 22 rodziny i 11 btzżennych robotników.

Kopalnia żelaza Rouino w Breina (Algier) ma również 
zatrudnić robotników polskich. Oczekiwany jest kon- 
tyngens trzeci w Okręgu Aumale do eksploatacji żywicy.

Zdaniem Francuzów, trzeba sposobem próby sprowa­
dzić robotników Polaków do pracy: a) w7 kopalniach, b) 
w rolnictwie, c) w przemyśle budowlanym, d) w różnych 
działach jirzemysłu. Dla Francuzów poż.ądane jest, aby 
Polska pozwoliła im robić próby w szerokim zakresie, 
nietylko w jednej, lecz w wielu miejscowościach Algieru.

W szystko to jest bardzo piękne, jako teorja. jakie mi 
bedą próby nie wiemy, pozwolimy sofre tylko przyto­
czyć zdanie specjalisty doktora Beaufume, Francuza, 
który pisze, że „Najpoważniejszą przeszkoda do koloni­
zacji Algieru jest to, że trzeba ciągle walczyć z trudno­
ścią zaklimatyzowama się tutaj, szczególniej dla Fran­
cuzów."

Ten uczony francuski uważa, że najodpowiedniejszy­
mi osadnikami dla Algieru są: przcdcwszystk>ęm hiszpa i, 
bo ten europejczyk urodził się w klimacie takim, który 
pozwala mu znieść klimat algierski, nadio w żyłach 
hiszpanów płynie dużo krwi afrykańskiej, więc klimat 
tropikalny jest dla nich odpowiednim. Tc co się tyczy 
hiszpanów, tyczy sie również i Włochów, a następnie 
żydów, którzy przecież w wiekach dawnych tak szybko, 
aikliniatyzowaU sie w Egipcie.

Napady w Kownie.

Senator Jeyelowsky sie broni.
T aktyka G dańska łań cu ch em  n iezręczn o śc i w obec P o lsk i. — G rańsknacjonalistów  

niem ieck ich  p op ełn ia  ty lko straszne g łu p stw a .

P. minister reform rolnych o eksmisii osadników niemieckich.
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To są właśnie narodowości, które mogą doskonale 
przyzwyczaić się do kihnatu północnej Afryki, które mo­
gą stać się kolonizatorami Algieru. Niechże więc bramy 
tej algierskiej krainy będą szeroko otwarte dla tych na­
rodowości.

Zdanie uczonego Bcaufume, miało szeroki rozgłos 
w pływ  wc Francji.

Francuzi nie krwapiK się i obecnie tembardziej po wiel­
kiej wojnie nie kwapią się do kotonizacj Algeru.

Wolą robić próby z innemi narodowościami, obecnie 
z Polakami.

Emil Lucjan MigasłńskL

Ił  ie ta u fo  istawę przeimfstową.
Uwagi nasze krytyczne tyczące powierzchnego spra­

wozdania Polskiej Agencji Telegraficznej (Pat.-iczne; 
spowodowały tutejszą Izbę przemysłowo-handlową Jo 
następujących, łaskawie nam nadesłanych uwag::

„Odnośnie do artykułu „Q jednolitą ustawę prze­
mysłową" i zupełnie słusznych uwag, że telegram Pai.- 
iczncj bardzo ogólnikowo ostatnią konferencję w Mim 
Przem . i Handlu oświetlił — pozwalamy sobie przestać 
bardziej szczegółowe wyjaśnienia.

Na konferencję wspomnianą zostały zaproszone 
w szystkie llzby Przem.-tfandL i Izby Rzemieślnicze, 
istniejące w  b. dzieln. praskie}, Izby Handł -Przem i 
Korporacje rzeimeśłmcze małopolskie nadto reprezenta­
cje przemysłu, handlu i rzemiosła w  Kongresówce.

Celem konferencji było zebranie informacji, jakie 
stanowisko odnośnie do nowego projektu zajmują repre­

zen tac je  ster gospodarczych trzech dzielnic i o ile to bę­
dzie możliwe, uzgodnienie tych życzeń. Z góry było do 
przewidzenia, ze różnice zdań będą poważne, i że wyró­
wnanie ich na pierwszej zaraz konferencji okaże sśę nie 
wykonalnem. Nowy projekt ustawy różni się zasadni­
czo od poprzedniego w r. 1921 opracowanego. Jest >(> 
w  przeważnej części, w  szczególności o ile chodzi o  za 
sady podstawowe, recepcją niemieckiej ustaw y procede­
rowej dotychczas w naszej dzielnicy obowiązującej, zgo­
dnej zresztą z ustawami przemysłowemi innych kultu 
ralnych narodów kontynentu. Z tego powodu obok 
zmian w kwestjł wychowania uczniów rzemieślniczych 
i zmian dokonywaniu wyborów do Izby Rzemieślniczej 
proponowanych przez Izby Rzemieślnicze Zachodniej 
IPólski, jakoteż zaproponowanego przez Izby Przem ysło­
wo-Handlowe Zachodniej Polski opuszczenia działu V. 
k tó ry  jest sprzeczny z obowiązującą u nas ustawą o 
stowarzyszeniach, a stwarza nadmierną ilość korporacji, 
— które po zaprowadzeniu w całej Polsce Izb Przem.- 
Handl. nie będą miały racji bytu — zastrzegli sobie re 
prezentam i naszej dzielnicy jedynie zmiany i uzupełnię 
•nią poszczególnych przepisów, nie godzące w zasady, r a  
jakich zbudowany jest nowy projekt ustawy.

Reprezentanci małopolscy wystąpili natomiast sta­
nowczo przeciw projektowi, zarzucając mu, że nie u 
względrńa w należytej mierze także kwestii narodo 

^o śc io w e j, a następnie, że zbyt krótki czas, pozostawio­
n y  sferom gospodarczym do opracowania swych życzeń, 
nie pozwolił im dość dokładnie rozejrzeć się w materiale.

W obec podniesionych zupełnie słusznych życzeń re­
prezentantów Górnego Śląska, aby nową ustawą objąć p: 
także Górny Śląsk, czego projekt nie przewidywał, a 
do czego potrzebna jest zgoda Sejmu, którego komisjom 
należy dać możność rozpatrzenia się w projekcie — 
zgodził się p. Minister na odroczenie dalszych obrad kon 
ferencji do 19 łJpca 1924 r.,. do którego to czasu sfery 
gospodarcze trzech dzielnic mają swe życzenia, o  ile mo­
żności uzgodnione, sprecyzować i z motywami na piśmie 
przedłożyć.

W  konferencji reprezentował Gruziądzką Izbę Prze- 
mysłowo-Handl. p. Syndyk Dr. Czarnecki, zaś Izbę Rze-

Senator BUZEK, rozpatrujący obecnie działalność 
M-stwa Skarbu, jako generalny sprawozdawca budżetu 
w Senacie, wyraził w wywiadzie dziennikarskim nastę­
pującą opluję o wynikach sanacji Skarbu.

Z zestawień obrotów Kasowych Centralnej Księgo­
wości wyrobić sobie mogę najlepaae pojęcie 0 stanie 
(Keczy. Na podstawie krytycznego rozbioru cyfr naszych 
dochodów i wydatków w oBtatnieb 2-eh miesiącach do­
chodzę do przekonania, iż o siągn ięc ie  rów n o w ag i bu­
dżetowej j e s t  dz ie łem  dOKonauem i ja k ie k o lw ie k  n ie ­

s p o d z i a n k i  u jem n e  n a leży  wważae za wprosć. w yklu­
czone

Rozwój wydatków Skarbu Państwa w ciągu pierw­
szych 4-eb miesięcy był następujący: wszystkie wydatki
administracyjne wraz z dopłatą do deficytowych przed* bez podatku majątkowego 111 nńlj, zł„ s więc tylko

mleślniczą p. Prezes Grobelny.
*

T yle informacje ze strony Izby Handlowej, za które 
niewątpliwie wszyscy zainteresowani będą zobowiązani 
acz i one z  natury rzeczy obracają się w ramach ogól­
nych.

Mamy nadzieję, że w  najbliższym czasie zdołamy 
czytelnikom naszym przedłożyć szczegółowe dane.

Jak podstawia się sprawa refemy rbliw!
n  Strap Sianu!

(Od własnego' korespondenta).
Katowice, 22 maja.

Kwestja reformy rolnej, aktualnej w całej Polsce, me 
mniej aktualną jest na G. Śląsku. W obec gwałtownego 
naporn niemczyzny utrwalenie stanu posiadania polskie­
go, mianowicie przez związanie go z rolą. staje się kwe­
stią pierwszorzędnego znaczenia państwowego. Tom 
da się wytłom aczyć ogólne zainteresowanie, które w y­
w ołał -wiec zwołany z ramienia Chrześcijańskiej Demo­
kracji, a na którym referował dr. Rakowski, poseł do 
Sejmu Śląskiego (Chrzęść. Dem.) Referent przedstawił 
trudności, jakie nasuwało przeprowadzenie reformy rol­
nej na Górnym Śląsku wobec różności ustaw, mianowi­
cie ustaw y niemieckiej i ustawy polskiej, z których ze 
względu na stosunki krajowe i konwencję genewską ża- 
ćłrta w całości zastosować się nie dała. Doszło nareszcie 
do tego, że obecnie kraj jest wobec rzeczy prawie za- 
łatwioncj i w  tym roku można liczyć na jej wykonanie.

Narazić będzie do rozparcelowania około 20 000 hek 
tarów  użytków rolnych. Z tego pewien obszar przezna­
czony  jest pod budowę domów dla robotników i urzęd­
ników w centrach przemysłowych, na co Sejm znaczne 
przeznacza fundusze, a reszta rozdzielona zostanie mię­
dzy rolników, celem stworzenia niewielkich, ale sam owy 
starczalnych gospodarstw rolnych. Pierwszeństwo przy 
rozdziale będą mieli ci. którzy zasłużyli się w pracy dla 
Póiski, a więc działacze plebiscytowi i powstańcy, bo ci 
3ają rękojmię, że ziemię pracą i krwią zdobytą uszanują 
f  utrzymać potrafią. Ale i z pośród gmin wybierać ąię

Równowaga budżetu państwowego jest dziełem dekonanem.
Jakiekolw iek  niespodzianki u jem n e są w prost w ykluczone — j jrinja S en atora  

Buzka, g en era ln eg o  spraw ozdaw cy budżetu w S en a c ie .

iębiorstw państwowych wynosiły:
w s ty czn ia  1 0 1 m iljoa. zł
w lutym 109 „ „
w marcu 115 „ „
w kwietniu 114 „ „

Wydatki te motta na przywloió określać kwotą miesłącarli r. h. — co się t,fc»y dochodów

Ze wszystkich tych źródeł, które będą wpływały do 
Skarbu Państwa mniej więcej stale, wpłynęło 

w Kwietniu 78.549 t,ys. zł.
Gdybyśmy liczyli dla ostrożaoóei, iż będzie wpły­

wało tylko 74 milj. zł., to do pokrycia wszystkich wy­
datków państwowych w sumie 114 milj zł. pozo-uale 
oa podatki bezpośrednie wpływające mniej regularnie 
tylko 40 milj. zł. Mówiąc o dochodach z podatków 
bezpośrednieb, wystarczy wspomnieć, ż  dochód z poda­
tku majątkowego dał w kwietniu 17.979 tya. z ł , dochód 
zrś ze wszystkich innych podatków bezpośrednich wy­
nosi! 32.372 tys. zł: — ogółem ze wszystkich podatków 
bezpośrednich 50.300 tJS. zł. TL  cyfry tej wynika prze- 
dewszystkiem, iż dochód państwowy w kwietniu wynosił

o 3 milj. mniej aaiieli wszystkie wydatki państwowe. 
Jest to fakt- nadzwyczaj doniosły, wynika trawieni 

niego, iż wpływy z podatku  majątkowego będą 
stanow iły  rezerw y, K tóra w ystarczy na pokrycie 
ew entualnych deficytów budżetow ych w następują-

z po*
około 114 milou. zł. mit uięcfmc.

Dochody nasze rozwijają się w sposób następujący: 
wszelkie dochody z podatków i przedmobiomtw pań­

stwowych oraz t, zw. dochody administracyjne poszcze­
gólnych M-stw wynosiły:

w styczniu 35 nriljon. zł.
w lutym 77 „ „
w TMBsea 118 „ „
w kwietniu 129 ,r „

Zaprzestanie dalmogo druku marek w I-ej dekadzie 
otego i wyzyskanie pełnooiceniotw sprawiło, i i  rów no- 
waga budżetu  dokonała się  ja ż  w  m iesiąca m arcu  rh  

W miesiącu tym przewyżka dochodów nad wydat­
kami wyniosła około 3 mil)on. z ł , a w kwietniu powięk- 
zyła ń ę  do 15 miljon. zł. Kwestja równowagi budże­

towej sprowadza się do kwestji czy m  przyszłych mie 
mąeacb będziemy mogił osiągnąć w dochodach couaj 
mniej 114 miljon złotych.

B liższy ro zb ió r dochodów osiągniętych przez Skarb 
Państwa w marcu i kwietniu dowodzi, iż osiągnięcie 
tych dochodów w  następnych miesiącach należy uważać 
za rzeea pewną.

Dochody państwowe należy podzielić na dwie wielkie 
kategorje, a mianowicie na:

dochody Wpływające do Skarbu Państwa oo miesiąc 
regularnie, i

podatki, których terminy płatności przypadają na pe­
wne tylko miesiące

Do drugiej kategorji należą przeważnie podatki bez­
pośrednie, do I-ej zaś niemal wszystkie inne dochody 
laństwowe.

Zbadajmy przedewszystkiem dochody państwowe
stałe. —

Należą do nich podatki konsomcyjne, z  których do* 
chód wynojił:

w marcu 16.336 tys. zł. 
w kwietniu 17.012 „ „

Dochody z monopolów dały:
w marcu 8.230 tys. zł.
w kwietniu 10.617 „ „

Dochód ze stempli i O]dat dał:
w marcu 5.946 tye. zł. 
w kwietnia 6. i 96 „ „

Ze wszystkich cyfr powyżej przytoczonych wynika? 
podatki pośrednie mają tendencję powolnego wzrostu, 

Cł* natomiast wykazują szybszy wzrouf, co» należy przy­
pisać .temu, i i  d a  n* niektóre towary importowe zosfhły 
ostatnio podwyższone. Decbód z ceł dał: 

w kwietniu 21.275 tys. zł.
Dochód a ceł wywozowych dał:

w kwietniu 3.311 tys. zł,
Dochody wszystkich przytoczonych dotychczas po­

datków wyniosły:
w kwietniu 68.274 tya. zł.

Do tego należy dodać różne dochody administra­
cyjne i docliOdy z przedsiębiorstw państwowych, lasów 

dóbr, które wyniosły:
w kwietniu 20.295 tys. zł.

Zaznaczamy przytem, iż przy dochodach przedsię­
biorstw państwowych liczymy tylko czystą przewyżkę 
dochodów nad wydatkami.

datków bezpośrednich, to należy przypomnieć, iż M-stwo 
Skarbu przewidywało w obliczeniu dokoaanem w II-ej 
połowie marca, iż* w kwietniu wpłynie z podatków bez­
pośrednich bez podatku majątkowego 27 milj. zł., tym­
czasem wpłynęło o 5 milj. więcej. Według tych s*mvcb 
przewidywań M-stwa Skarbu ffla wpłynąć z  samych po­
datków bezpośrednich:

35 milj. zł,
4') „  „

»» »»
I I  „  „
17 .. *

iż

W maju 
w czerwcu 
w lipcu 
w  sierpniu 
we wrześniu
w październiku 21 „ „
w listopadzie 53 „ „
w grudniu 52 „ „

Wprawdzie w lipcu, sierpniu, wrześniu i paź cizi er- 
nikn bardzo mała część podatków bezpośrednich 'e-a 
ołatna, na pphrycie jednak powstających stąd niedobo­
rów M-stwo Skarbu posiada oprócz rezerw  z podstka  
m ajątkow ego jeszcze jed n ą  rezerw ę bardzo doniosłą . 
Zauważyłem już, iż m. marzec i kwiecień dały Skarbo­
wi Państwa nadwyżkę dochodów nad wydatkami, oprócz 
tego jednak posiada Skarp Państwa dość znaczne wpłf- 
wy z pożyczek wewnętrznych, z Których w marcu 

kwietniu wpłynęło około 27 mflj. zl. W ten sposób 
powstały pewne zapasy, które częściowo znajdują się 
W kasach państwowych, częściowo zaś na-rachunku bie­
żącym P. K  O. i Banku Polskiego. Tft zapasy basowe 
wynosiły w końcu k w ie tn ia  r .  b- pokaźną kw otę 
91 m ilj. zł. Jako dalszą rezerwę posiada M-Btwo Skarbu 
dochód z pożyczek wewnętrznych, któ*y w kwietniu wy­
nosił:

z premjowej pożyczki dolarowej 5.572 tys. zł. 
z pożyczki kolejowej 3.271 „ „
Nie wspominam już o rezerwach dalszych, wynika* 

jących z przeprowadzenia reformy walutowej (sprzedał 
złota Bankowi Polskiemu) i z zaciągniętej pożyczki wło­
skiej oraz ze sprzedaży niektórych przedsiębiorstw pań­
stwowych.

To, ęo grzytoczyłem wystarcz*, aby ustalić ponad 
wszelką wątpliwość* iż osiągnięte do tychczas wynikł 
z sanacji S karbu  są  ta k  duże, że Hietylko gw aran­
tu ją  bezwzględną rów now agę budżetową, ale rów no­
cześnie pozw alają rów nież na dokonan ie na jn iezbę­
dniejszych re fo rm  podatkowych. Oczywiście redormj 
to muszą być dokonywane baTdzo ostrożnie M-stwo 
Skarbu może w najbliższym czasie przeprowadzić tylko 
takie reformy, k tóre mogą w bardzo szybkiem tempie 
twięksayć siłę podatkową różnych warstw społecznych. 
Do takich reform Daieży zniesienie cła wywozowego ca 
produkty rolnicze i ewentualne zniesienie podatku od 
węgia, z których dochód Skarbu Państwa wynosił w kwie­
tniu 4 miljon. z ł , a które zmniejszają siłę podatkową 
rolnictwa i przemysłu Zwiększenie tej siły wskutek 
Zniesienia opłat wywozowych od produktów rolnych i po­
datku od węgla byłoby tak znaczne, iż zdołałoby powe­
tować powstający w ten sposób ubytek z dochodów 
Skarbu Państwa.

Dzieło największa, dzieło sanacji Skarbu — kończył 
senator Buzek — należy uważać za ostatecznie dokona­
ne. Teraz należy przystąpić do dokonania tych relorm, 
któreby gwarantowały pomyślny rozwój gospodarczy 
i państwowy na dalszą naszą przyszłość.

będzie przede wszystkiem te, które nie mają karczmy 
te, które mają Kółka Rolnicze. Gminy- otrzymają kwe­
stionariusz z zawiadomieniem, w jakiej mierze i gdzie 
będzie mogła gmina uzyskać teren parcelacyjny.

Bank Rolny udzielać będzie zasługującym na zaufa­
nie kredytu, muszą się jednak wykazać, że pracą 
oszczędnością pewne zasoby na ten cel zdobyli. Refe­
rent zaznaczył, że w  pracy nad reformą rolną zgodni są 
wszyscy posłowie bez względu na przynależność partyj­
ną i N P. R, i P . P. S., podniósł, że z wielką życzliwościr 
śledził i>ostęp pracy i wspomagał ją Rząd centralny.

Zajmujący referat skończył mówca wyrażeniem wia­
ry  i nadzieji, że reforma rolna będzie dla Śląska żela- 
znemi słupami, które Chrobry wbił u granic państwa, a 
które lud śląski po wszystkie czasy  dla Polski utrzyma.

Postawieniem powyższem rzeczy zyska rząd polski 
ogromne zasjgpy g ó rn o śląsk o  w, Którzy widza

że rząd polski dotrzymuje obietnice, dane podczas 
biscytów. W  myśl referatu Chrzęść. Dem. posła, uchwa­
lono utworzyć W każdej gminie do dnia I -g o 'c z e rw .a  
br. komitety mężów zaufania, którzy będą odbierali zgło­
szenia o nabycie roli i w tej sprawie znosili się bezpo­
średnio z Komisją Rolną Sejmu.

Oczywiście od posłów polskich wszystkich stronnictw; 
zależeć będzie, by reforma rolna na Górnym Śląsku nie' 
utkwiła w a-ktach biurokratyzmu i aby jaknajspieszniej 
do niej przystąpiono. Zresztą obszary „księcia" Pszczyń­
skiego, który teraz dopiero zatęsknił za obywatelstwem 
Dolskiem w ystarczą zupełnie dla zaspokojenia potrzeb 
mało- i bezrolnych, nie mówiąc o różnych Thicle- 
Wincklerach, Ballenstrcmach, Gieschych i Matusz' i. 
Przeciw niemczyźnie na G. Śląsku osiedlenie na *oH 
zdrowego elementu polskiego — oto najlepsza obrona  
Śląska- F. L

ii
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£jazd Rady Naczelnej Związku 
Obrony Kresów Zachodnich.
W  niedzielę, 18 b. m., odbył się w P oznan iu  

jazd  R ady  Naczelnej Z. O. K . Z. p rzy  udziale 
ezłonków R ady  Naczelnej okręgów  pom orskiego, 
poznańskiego, śląskiego i  centralnego.

P o  zdaniu  spraw ozdania przez ks. prob. (Jzecho- 
Vskiego z prac  Prezydjum  R . N. przedłożył zeb ra­
nym p. dyr. K orzeniew ski w szczegółowym referacie 
saki es i rezu lta ty  działalności D yrekcji Zw iązku 
Obrony K resów  Zachodnich za rok  1923 wespół z 
problem atam i, czekającym i rozw iązania z s trony  spo­
łeczeństwa polskiego, wobec położenia ak tualnego na 
kresach zachodnich. P rogram ow y re fera t ten  nzn- 
pelniony został cyfrowem  spraw ozdaniem  z rozwoju 
organizacyjnego Z. O. K . Z., k tó ry  p rzy  końcu roku 
1923 posiadał 23940 członków , złączonych w 346 
kałach m iejscowych rozrzuconych na całym  teren ie 
P )lsk i a szczególnie (338 'kół) na kresach zachodnich. 
Po zała tw ieniu  szeregu spraw  form alnych, z których 
■Wymienić należy ucnw alenie zw ołania najw yższej 
instancji organizacyjnej, W alnego Z jazdu  D elegatów  
Związku na kwiecień 1925 r ,  polecił Z jazd  D yrekcji 
Opracowanie ew entualnych zm ian statu tow ych  dla 
tegoż Zw iązku, akceptując pozatem  kooptację do 
Prezydjum  R. N. ks. senato ra  p ra ła ta  S tych la  z P o ­
znania i przekazując P rezydjum  m andat do uzupeł­
nienia Rady Naczelnej w m yśł staw ionych kandydatur. 
Z dyskusji, k tó ra wyłoniła się n a  tle  spraw ozdań 
Dyrekcji, podkreślić należy  wniosek delegata  śląskiego 
3r. H agera, o zw racanie specjalnej uw agi na sytuację 
ta  G órnym  Śląsku o czujne zaopiekow anie się in te ­
resami tej zagrożonej dzielnicy.

Z jazd, którego w yniki dają D yrekcji Z. O. K . Z 
pozytywną podstaw ę do dalszej w ytężonej dzia ła l­
ności, salw ow ał ks. senator Stychel, k tó ry  łaskaw ie 
przejął był kierow nictwo posiedzeń Z jazdn.

Przyszłość Teatru w  Grudziądzu.
Pod tym tytułem zamieszczamy uwagi członka 

orkiestry teatralnej p. radcy Scłtreyera. Jestto 
pierwszy artykuł, poddający sprawę teatru pu­
blicznej dyskusji, której otwieramy z miłą chęcią 
nasze łamy, zaznaczając tylko, że swe zdanie wy­
powiemy w  chwili wskazanej. — Red 

Kwestia odbudowy teatru w Grudziądzu stała śfę o 
tyle aktualną, że niema prawie tow arzystw a lub więk­
szego zebrania, na 4ctóremby ten tem at nie był porusza­
my. — Różni ludzie różnie o tern myślą, sądzą i mówią — 
Są nawet tacy. którzy machnąwszy ręką, powiadają, że 
hic z tego nie będzie, bo różne przykłady prób utrzy- 
jhania teatru dały ujemne wyniki i niemożliwą wprost 
ięst rzeczą, aby teatr w  tych warunkach jak dotąd mógł 
się utrzym ać na takiej wyżynie, na jakiej być powinien. 
Nie wchodzę w bliższe szczegóły powodów tego stanu, 
nie jest bowiem moim zamiarem wywlekać na jaw brudy 
'in try g i ani też analizować uczciwości czy  zdolności sfer 
kompetentnych, to jedno tylko wiem, że ów wspomnia- 
r|y wyżej malkontent może mieć słusznhść. — Zastanów- 
fhy się jednak, czy w myśl przysłowia rzymskiego: ,,Est 
,T»odiis in rebus", nie dałaby się i w tym wypadku znaleść 
drogi, po której możnaby dojść do upragnionego celu. — 

Dają się słyszeć coraz częściej glosy, aby w  Gru­
dziądzu zawiązać ogólne towarzystwo dramatyczno-mu- 
Zyczne, rodzaj konserwatorium lub akademii — kurs niż­
szy i średni ( a z czasem wyższy) gry na różnych instru­
mentach i śpiewu, a przytem — szkolę dramatyczną. — 

Myśl ta jest bardzo dobra i chwalebna, a le . . .  
(zawsze to ale! — gdzie ją pomieścić — jak urządzić — 
taki nadać kierunek rozwojowi i jaką z tego korzyść 
mieć będzie społeczeństwo, a choćby przynajmniej człon 
kowie Tow arzystw a?

Aby na to odpowiedzieć wyczerpująco i zgodnie z o- 
Półem — należy mojem zdaniem zasiągnąć opinii szero­
kich w arstw  społeczeństwa w  Grudziądzu. W skazanem 
by było, aby w szyscy ci, których sprawa, — wyjaśniona 
honiżej — zajmie, zechcieli wyrazić pisemnie swoje mnie­
manie i w najzwięźlejszych słowach przedstawić swoją 
^Pinję, to jest: nie krytykę projektu podanego niżej, ale 
dorzucić poprawkę, a zgoła lepszy pomysł projektu 
Przedłożyć. — W  tym celu „Głos Pomorski" ogłasza an­
kietę, zapraszając najszersze w arstw y społeczeństwa 
Grudziądzkiego do wzięcia udziału w tej akcji, która jest 
* tyle ważną, żc rozchodzi się o byt takiej placówki kul- 
mraJnej, jaka jest d o b r y  teatr na kresach i podtrzy- 
•ńania takowej na godnej miana wyżynie. —
, Liczne mamy tego dowody, że teatr bez operetki nie 
bidzie mógł prosperować i dodatnio się rozwijać, ergo 
Operetka być musi. — Łatwiej to powiedzieć, jak zrobić. 
Wystawienie operetki kosztuje wiele i bardzo wiele: 
Orkiestra, w ystawa, chór i soliści pochłoną więcej, aniżeli 
Wypełniona po brzegi sala dać może przychodu. — Cóż 
Więc począć? — Pogodzić piękne z nadobnem! Złączyć 
teatr i szkołę muzyczną pod jednym dachem i wspólne- 
Jpl siłami pracować, dążąc do jednego i tego samego celu, 
którym jest podniesienie ducha narodowego, uświadomo- 
mienie obywatelstwa polskiego, ofiarność i miłość ojczy- 
fc ły .__

Co wspólnego będzie miał tea tr ze szkołą m uzycz­
no-dramatyczną, zaraz się dowiemy. —
. Przedewszystkiem  potrzebną jest jedność myśli i z go 

chociażby przyszło ponieść pewne ustępstwa jak np. 
Przy zrzeszeniu się wszystkich kółek śpiewackich (resp. 
Towarzystw) w  jeden wieiki chór pod batutą profesora 
śpiewu specjalnie ad hoc zaangażowanego w  łonie no- 
Wej instytucji. •

Dyrekcja teatru angażować będzie tylko solistów do 
fmeretki i lepszych artystów  do dramatu, zaś chórów i 
•tatystów  jak rówak-ż oató&stry dostarczy szkoła g r a ­

t i s .  — Tylko w  ten sposób stanie tea.tr na nogach 5 bę­
dzie mógł dać publiczności lepszą strawę duchową, ani­
żeli kino, w czem spełni swoje zadanie. —

Szkoła sama stanąć ma kosztem minimalnych wkła­
dek miesięcznych członków, a każdy obywatel Grudzią­
dza powinien przystąpić na członka. — Z tych wkładek 
1 wpisowego powstanie fundusz na opłacenie s t a ł y c h  
sił nauczycielskich i to: 1 siła dla fortepianu, 1 dla instru­
mentów smyczkowych, 1 dla dętych, 1 dyrygent orkie­
stry , 1 dyrygent chóru, 1 i  kierownik szkoły dram atycz­
nej, 1 sekretarz-adm inistrator, 1 mkasent-kursor. — Ci 
wszyscy płatni stale bez względu na ilość członków czyn 
nych względnie uczniów. — W  razie potrzeby angażuje 
się siły nauczycielskie nadętatowe, płatne z czesnego, 
które składać bedą uczniowie. — Z funduszu „członków- 
założycieli powstaną stypendia na w yższe kształcenie 
najzdolniejszych uczniów. — Dochód z koncertów i przed 
stawień prowincjonalnych na zakupno instrumentów, nut. 
i inne potrzeby. —

Całość pomieszczona zostanie w  nowym budynku 
teatralnym, który tak naieży budować, ahv potrzebie 
ubikacje mogły znalesć uwzględnienie. — Zanim stanie 
budynek teatralny, musiałaby szkoła pomieścić się w kil­
ku lokalach, które me trudno będzie otrzymać przy do­
brych chęciach i ofiarności społeczeństwa grudziądz­
kiego. —

Firmę i gwarancję musi dać w tym wypadku gmina 
miasta Grudziądza. —

Tym czasowy komitet złożony z obywateli dobrej 
woli zwoła — po wysłuchaniu opinji publicznej czyli 
przestudiowaniu wniosków ankiety, ogólne zebranie oby­
watelskie, na którem przedstawi najdalej idący projekt. 
Zgromadzenie obierze prezesa i wydział, którego zada­
niem będzie opracowanie statutu i puszczenie machiny 
w ruch tak, aby z  nowym rokiem szkolnym ewentl. se­
zonem teatralnym  zacząć pracę. —

Jeżeli w  dobrze zrozumiałym interesie obywatelstwo 
Grudziądza zechce posyłać dzieci swoje na naukę muzy­
ki i śpiewu resp. sztuki dramatycznej do now opow stałej 
szkoły, egzystencja tejże musi być zapewnioną. — W y­
traw ni nauczyciele dadzą gwarancję dobrej i celowej 
nauki. — Uczniowie m uzycy będą mieli (zwłaszcza kurs 
wyższy) sposobność obfitego ćwiczenia, grając bądź to 
w teatrze (na ochotnika), bądź to biorąc udział w  więk­
szych koncertach obowiązkowo (najmniej 6 razy  do ro­
ku). — To samo dotyczy śpiewaków i uczniów szkoły 
dramatycznej, którzy będą mogli zastosować praktycz­
nie ćwiczenia teoretyczne, statystując w Teatrze lub 
biorąc udział w mniejszych rolach w miarę uzdolnienia. 
— W  ten sposób uzytka tea tr fachową pomoc w  staty ­
stach, na czem sztuka może tylko zyskać i nikt ze słu­
chaczy nie będzie mógł powiedzieć, jak to daje się czę­
stokroć słyszeć: „E! to zbieranina — chodźmy lepiej do 
kina!! —

Zanim uczniowie ukończą swoje studia, trzebaby 
stw orzyć stadjum przejściowe. — W  tym  celu zwrócić 
się należy z apelem do wszystkich muzyków, śpiewa­
ków i amatorów sceny, aby złączyli się w jedną o r­
kiestrę, chór męski, żeński i trupę sceniczną. — Każdy 
z tych działów pod kierunkiem wytraw nego fachowego 
kierownika sprawi się w krótkim czasie, zwłaszcza, żc 
nie brak w  Grudziądzu odpowiednich sił i tak: orkiestrą 
przygotuje w przeciągu jednego miesiąca jedną operetko 
i jeden koncert symfonienzy. to samo chóry połączonych 
tow arzystw  śpiewackich dostarczą m ateriału głosowego 
do obsady koncertowej i operetkowej (w ostatnim w y ­
padku ochotnicy) a -zespół amatorów sceny przygotuje 
program na w ystępy prowincjonalne i dostarczy sił sta­
tystycznych dla Teatru. —

Tak przedstawia się myśl przewodnia w ogólniko­
wych zarysach, które podaic do wiadomości ogółu t  
prośbą zastanowienia się nad takową, wniesienia swoicli 
uwag, poprawek lub innego lepszego projękhi. —

Termin zamknięcia ankiety proponuje na koniec 
czerwca 1924 r.

A więc raźno do dzieła wszyscy w raz a  zgodnie! 
Niech nie mówią mniejszości narodowe, żeśm y niezdolni 
do wielkich rzeczy — dalej w  imię dobrej sprawy.

Kfrmłl Schreyer.

Wiadomości b»eżące.
Kalendarz: Niedziela Grzegorza II , Urb. Wschód słońca 
3.53 zachód 8. 1. Wschód księżyca 12,56. zachód 11.2.

Sb
— ** Związek Tow arzystw  Kupieckich na Pomorzu

przy pomocy posła p. Krzywińskiego w ystąpił do Mini­
sterstw a Skarbu o uwzględnienie całego szeregu postu­
latów w sprawie ulg przy płaceniu podatków. Postu­
laty te częściowo zostały uwzglęnionc, o czem Szan. 
członkowie zostaną na zebraniach Tow. powiadnrrręni. 
Narazie tą drogą zawiadamiamy, że Izba skarbowa 
otrzym ała upoważnienie do odroczenia na podstawie 
wniosku poszczególnym płatnikom terminu płatności po­
datku dochodowego do 14 dni. Deklarację należy jednak 
w raz z wnioskiem odroczenia złożyć w przepisanym 
terminie tj. dziś wzgl. najpóźniej w poniedziałek.

Związek Tow arzystw  Kupieckich na Pomorzu.
—** Teatr Miejski (TJyoil.) Dziś wieczorem o godz. 

81/2 premiera jednej z najlepszych fars Henneąuina p. tyt. 
„Czy jest co do ocienia?". Świetnie nakreślona fabuła, 
dowcip i humor szampański, tuż obok tych zalet cała ga­
leria komicznych typów, to zalety, jakiemi autor rozbu­
dza widza do ustawicznego, homerycznego śmiechu. Far 
sa ta nadaje się tylko dla dorosłych. Obsadę ról tw orzą 
PP. Weissowa, T wrońska, Kostecka. Norwidówna, Li­
sicka, Lubicz, StrycJri, Hoewtez, Okłerowtcz, Łoziński, 
Szczerbowski, Jóźwicki, Maciejewski i tnrri.

W  niedzielę popoł. o godz. 4-tej „Krakowiacy i Gó­
rale". Sztuka narodowa w  3 aktach ze śpiewami i tań­
cami J. N. Kamftskiego. Ceny od 1—2^00.000 mit

W  niedzielę wieczorem o godz. 8% „Czy jest co 
do oclenia".

W e w torek wiecz. 8Vs „Czy jest co do oclenia".
Sprzedaż biletów w Kancelarii Teatru od godz. 10— i 

oraz w Wielkopolance (p. Kowalczyka). Od godz. 6 
wieczorem przy Kasie Teatru.

—** Piorun uderzył w aparaty alarmujące straży 
pożarnej. W skutek uderzenia pioruna w główne apara­
ty  alarmujące na głównym odwachu straży  ogniowej, sa 
wszystkie aparaty alarmujące na ulicach miasta uszko­
dzone i reperację takowych ukończy się przypuszczal­
nie w poniedziałek.

W  razie pożaru należy zgłosić się do najbliższego ko* 
mtsarjatu Policji Państw, lub w prost telefonicznie pod 
nr. 534 do głównego odwachu straży  ogniowej.

—** Towarzystwo Czytelni dla ob łe t Z okazji 16-letniej 
rocznicy istnienia Towarzystwa C zrteln ' dla Kobiet odbedzir 
się we wtorek dnia 27 bm. o godz. 7,15 w kościele farnym 
msza św. na uproszenie błogosławieństwa Bożego w  dalszej 
pracy i na oproszenie błogosjowieństwa Bożego dla Polski. \ 
Podczas mszy św. przystąpią członkinie ze sztandarem do 
wspólnej komunii św. Zbiórka członkiń we wtorek o gódzhifc 
7 rano przed kościołem — okazja do spowiedzi św. będzie 
w poniedziałek.

Ku uczczeniu tego dnia odbędzie się popołudniu o godzi­
nie 4-tej w ogrodzie Bazaru przy ul. Moniuszki konceTl przy 
wspólnej kawce. Wstęp dla członkiń wolny za okazaniem le- 
gitytiiacjl. — Wtorek 27 maja ma być świętem Towarzystwa 
G*ytelnł dla Kobiet, które lat 16 a więc już w  czasach nie­
woli krzewiło oświatę i ducha narodowego i dlatego uprasza 
się, ażeby dzień tea wszystkie członkinie nc^cily przez u- 
dział w nabożeństwie, przez wspólne przystąpienie do ko­
munii św„ 1 tego samego dnia popoł. przez udział w skromnej 
zabawie w  ogrodzie Bazaru. W razie niepogody odpędzie a ?  
zabawa na sali.

—** W niedziele dnia 18 maja urządził persotial firmy W. 
Korzeniewsld ze współudziałem właścicieli tejże firmy i ich 
rodzinami wycieczkę do Sartowic. Rychłym  rankiem wyruszo­
no na wozach przybranych zielenią z Grudziądza. Z każdym 
kilometrem d T o g i  — rozkoszowano się przecudnym krajobra­
zem pomorskim. P o  wspólnej fotograf)' bawiono sie przy 
dźwiękach doborowej muzyki 16 pap. do zapadnięcia zmroku 
Harmonia między właścicielami firmy, a ich personelem uw y­
datniała się w  przemówieniach i w yrażała się w  serdeczności 
z jaka odnoszą się właściciele tejże firmy do swego personelu. 
Podobne wycieczki przyczyniają się bardzo do zwrócenia u- 
wagi na przecudne okolice Pomorza, przez co potęguje sis 
przywiązanie do rodzinnego kraju.

Ruch tow arzystw .
—(rt) Polskie Tow. Wiaśc. Nieruchomości. Zebranie Tow. 

odbędzie się we wtorek dnia 27 bm. o godz. 7 i pól wieczorem 
w hotelu pod „Złotym Lwem " ul. Trzeciego Maja. Omawiana 
będzie nowa ustawa ochiony lokatorów i szczegółowo obja­
śniona przez prawnika. Dla ważnych innych spraw  prosi o 
liczny udział 10381. ZARZĄD.

—(rt) Zebranie miesięczne Zw, Inw. Wojennych RzpltęJ 
Polskiej Kolo Grudziądz, odbędze się dnia 26 bin. o godz. f  
wieczorem na sali Hotelu W arszawskiego. Z powodu wa­
żnych spraw  uprasza się wszystkich członków o punktualne 
przybycie. 304 ZARZĄD.

—(rt) Stowarzyszenie Kat. Młodz. Żeńskiej (Sodailcja 
Dziewcząt) urządza w niedzielę po majoweni nabożeństwie 
wspólna przechadzkę. O liczny udział prosi 3.36 ZARZĄD.

—(rt) Związek Sybiraków i Ochotników. W niedzielę, dn.
25. 5. 1924 odbędzie się walne zebranie o godz. 2 w restaura­
cji Józefa Ciszewskiego, ul. Torteczna, 10390 ZARZĄD.

Z Pomorza.
— UNITAS — POMORZE. Ze względu na program Ą* 

zdu katolickiego w Tczewie, Walne Zebranie Unitas odbędzie 
się dnia 2 ,czerw ca w Tczewie już o godz. Vq.10 rano.

Generalny Sekretariat Unitas.
X. Gawin -Gos to w ski,

—* CHEŁMNO. Bracia Jan i Franciszek Szczutkow- 
scy lat 24 i 23 poszli dnia 16 bm. do Papówki, dopływu 
W isły, by siętrwykąpać. Niestety nieostrożność swą 
przypłacili śnM rcią w nurtach zimnej jeszcze wody. Po­
mimo. że ciała ich óosyć wcześnie wydobyto, nie udało 
się ich już docucić; wszelkie zabiegi w tym kierunku oka­
zały  się daremnymi. Zmarli w  tak tragiczny sposób, 
niedawno temu powrócili z Niemczech. Pogrzeb odbył 
się 20 bm. przy licznym udziale obyw atelstw a miejsco­
wego i 'tow arzystw  b. wojaków i powstańców, którego 
?marli byli członkami. Niech ta ukochana ziemia polska, 
której tu służyć zamierzali, a  która ich tak wcześnie do 
łona ś^/ego przyjęła, będzie lekką. R. i. p.

—** WIELE. Odpust kalwaryjny y  Wielu. W  śroetę 28 
i w  czw artek 29 bm. jako w  dzień Wniebowstąpienia Pań­
skiego odbędzie się w Wielu pierwszy wielki odpnst kalwa­
ryjny tego roku. W środę o godz. 2 początek kalwaryjnego 
nabożeństwa: w yruszają pątnicy na górę kalwaryjną, by
odprawić Drogę Krzyżową W  czw anek o godz. 5 rano komu­
nia św. w kościele farnym. msza św. z dalszem komuniko­
waniem o godz. 10 uroczysta procesja z Przenajświętszym 
Sakramentem na góre kalwaryjną, gdzie w kościółku Ukrzy­
żowania odprawi się solenną mszę św. Nadmienia się, żc od­
będzie się tego roku zarazem poświęcenie 3 nowych kaplic 
które przyozdobione zostały nowemi figurami i grapami.

—'•* PELPLIN. Do pierwsze! Kom: ti)  św. przystępowało 
w niedzielę 50 dzieci z tutejszej Szkoły W ydziałowej w pię­
knie przybranym  kościółku św. Józefa. Dziatwę przyprowa­
dzone o godz, pół do 9 ze szkoły do kościółka w  procesj* 
przy śpiewie „Kto się w  opiekę" z towarzyszeniem orkiestn 
Tow. Powstańców i Wojaków. Podczas nabożeństwa, od­
prawionego przez ks. prefekta W róblewskiego, chór Szkoły 
W ydziałowej pod batutą p. Gzeli wykonał bardzo ładnie za­
stosowane do uroczystości śpiewy, przeplatane duetami żeft- 
skierni z towarzyszeniem skrzypiec. W  gorących, wzrusza­
jących słowach przemówił do dzieci i rodziców .lcs. prefekt 
poczem dziatwa udała się na wspólną kawę do klasztoru

—** CHOJNICE. Utonął, kąpiąc się w  czwartek nbiegłego 
tygodnia, 14-letni Klemens Schmelter, jedyny syn wdowy 
Sahm. Gdy współuczniowie uciekli, profesor gimn. HoPmann 
nsiłował go uratow ać i w ydobył go z wielkim trudem i 
wody, nie udało mu się jednak przywrócić bezprzyfomnegc 
chłopca do życia.

Złodzieja ujęto na dworca tutejszym w osobie pewnego 
rezkotnego handlarza domokrążnego. Znaleziono przy nim mnó­
stwo skradzionych rzeczy, które handlarz wysyłał m. 1. do 
Gniezna i innych miejscowości. Część rzeczy tych, wiedząc, 
że są skradzione, nabył rzekomo w  Kaliszu. Różne futra, pła­
szcze, noże, widelce itp. zwrócono właścicielowi, okradzione­
mu niedawno p. Wysockiemu w  Kościerzynie. Właściciela po­
m ógł wyjkryt pies noOcyJny.
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—* OLIyt A. Najazd j  ;< >1 w na Oliwo. Wiadomo, że żydzi 
opanowali zupełnie Sopot i to do tego stopnia, iż wybrzeże 
morskie zwłaszcza około Kurhauzu, wsprost staot si* medoste- 
p ie  d u  nie-żydów którzy omijając S^pot, udawali się do 
Oliwy. Niestety, jak obecnie donoszą, także w  Oliwie powstało 
dużo przedsiębiorstw  rosyjskich]?) nie mówl*c już o ta .1, 
że w Oliwie i tak zamieszkiwało dużo Rosjan. Ponieważ do 
tych r^dkumych Rosjan należą przeważnie żydzi, więc należy 
się obawiać, że OKwę czeka ten sam los, co Sopot. a

Z całej Polski.
—•  POZNAlSf. Oszufciwo na olbrzymią snmę. Ofi trą w yra­

finowanego oszustw ł padł Bank Związku p. Zarobk. Jakiś nie- 
anajoray przedstawiający się jako Kujaciński, podjąf na kwit 
i  fałszowanemu podpisami dyrekcji gazowni miejsKkj sumę 
6980 ztotycn. P rzy  kwitowaniu nieznajomy podpisał się: Kja- 
ciński. Brak ten w  podpisie nasuną] pewne wątpliwości w 
Janku, p rz y  stwierdzaniu oszustwo w ydało się. Podobno jest 
to  drugi wypadek, w  którym  gazownia miejska została po ­
szkodowana na większą sumę.

A resztow ane bandytów. Sprawców napadu dokonanego 
w dnhj 7 hm. na ks. prob. Bąka w  Czermpiewie zdołano w y ­
śledzić i osadzić w areszcie sądowym w Gnieźnie. Są to dwaj 
bracia AU i 42 letni Edmund i W incenty Zółtowicze, pochodzą­
cy z Czerniejewa.

Dwie ofiary wyścigów samochodowych. W' niedzielę od­
były  się tu międzynarodowe wyścigi samochodowe, Podczas 
czwartego biegu na torze przy Błoniach Grunwaldzkich sa­
mochód turysiycząy marki Pauhard I.evassor o sile 8 PS., 
k :eiow«ny przez J. Michalskiego z W arszawy, rozbił się, 
wjeżdżając kolejno na dwa drzew a przy torze i wpadł do 
ro w u  Kierownik samochodu uległ nerwowemu wstrząsowi, ale 
wyszedł ca ły ,z  potrzaskanego samochodu. Mechanik natomiast 
tow arzyszący ntu, złam ał rękę i żebra, oraz uległ niebez­
piecznemu potłuczeń u kręgosłupa. Stan jego jest bardzo po­
ważny. Samochód zniszczony usunęło wojsko.

—* KRAKÓW. Zemsta uandytów. W  Dębnie, w starost­
wie Brzeskiem, w  pobliżu Krakowa, dokonane zostało okrutne 
i jednocześnie tajemnicze morderstwo na osobie policjanta Jo­
dłowskiego. Jodłowski znany był z energji w tTopieniu zbro ­
dniarzy i szpiegów. Późnym wieczorem zamordowano go kil­
ku strzałami z  rewolweru a po dokonaniu mordu ciało zeszpe­
cono. Na skutek energicznie wdrożonego dochodzenia natra­
fiono na ślad morderców.

—* WILNO. Murder&wo w  Puszczy Białowieskie], W 
Puszczy Białowieskiej około wsi Maziewa w  lesie został za­
mordowany podleśniczy Aleksander Matuszewski, Sprawcą 
zabójstwa jest ukrywający si bandyta Grzegorz Dutko, który 
natychmiast po zabójstwie dokonał napadu na kierownika ta r­
taku w  Stoczku, rabując mu 340 milionów mk.

Z ruchu gniazd sokolich.
Tow arzystw o „Sokół'4 oddział 2eń*k| urządza n  niedzie­

lę dnia 25 maja br. o godz. 9 rano na boisku sportowym przy 
ul. Radzyńskiej Rozgrywki piłki koszykowe] o mistrzostwo 
okr, gu III.
W szystkich miłośników sportu oraz życzliwych Sokołowi 

uprasza się o łaskawe przybycie na powyższe rozgrywki.
Równocześnie radmicnla się, iż ćwiczenia Tow. flm n 

„Sokół44 Grudziądz odbywa się regularnie co wtork! 1 piątki 
punktualnie o godz. 7 wiecz. w sali Bazaru orzy  ul Moniuszki 
Tamże przyjmuje się nowe kandydatki. Czołem l

Kierowniczka odJz. żeńskiego.

R E K L A M A .
W  , Wielkopolance44 na I piętrze ustawił p. Tyniecki

hil.vd „Goal Gamę14, guzie licznie zaproszeni goście po­
pisują się w  umiejętności tej doprawdy towarzyskiej gry. 
Nie wątpimy, że „Gral Gamę44, pombinacja piłki nożnej i 
bilardu zdobędzie sobie licznych zwolenników', albowiem 
w grze tej udział wziąść mogą tak panie jak panowie.

Nowością w sferach kupieckich naszego miasta jest 
powstanie rowei firmy handlowej maszyn i narzędzi rol­
niczych. Założycielem jej jest p. W. P i l i t o w s k i ,  wy­
łączny przedstawiciel tak poważnych fabryk, jak „H. Ce- 
gielbki w Poznaniu" i „Inowrocławska Fabryka maszyn 
w Inowrocławiu14. Odpowiedni lokal jest tort przygotowany 
dla składu, który niebawem otwarty będzio%/la Publiczności. 
Biuro mieści się na razie przy ul. Szewskiej nr. 2, I  p.

W składzie tym więc znajdzu m y ' przedewszystkiem 
jedyne w Polsce młocarniane, garnitury parowe firmy
H. Cegielski ostatniej najnowszej konstrukcji, zaopatrzone 
do najdrobniejszych szczegółów we wszelkie możliwe ino 
warto techniczne i udoskonalenia. Znajdziemy- kieraty, 
młocarnie maneżowe, szeroko-młotne i sztyftowe, buko- 
wniki, kultvwatory sprężynowe, brony talerzowe, ugniatacie 
(podglebia), podglebia „Campbello44 siewniki rzędowe 
„Polonia41, grabie konue, kartoflarki systemu „Ilardera11 itd.

Ponieważ jednak produkcja powyższych fabiyk nie 
wyczerpuje wszystkich maszyn i narzędzi potrzebnych 
w roluictwie, więc będzie p. Pilitowski prowadzić wyroby 
•i innych fabryk, najbardziej w kraju rozpowszechnione 
i najbardziej odpowiadające potrz-botn miejscowego rol­
nictwa. Osobny dział tworzyć będą części zapasowe nale­
życie skompletowane. Krótkie zestawienie wykazuje, że 
przedsięwzięcie ujęte jest poważnie i fachowo.

Z owem przedsiębiorstwem nowstaje nowa Dolska 
placówka na zachodzie, która bez wątpienia zwróci uwagę 
naszych ziemian i rolników.

Z ruchu wydawniczego.
— Teatr, Sztuka, Ekran nr. 6. ukazał sćę dzisiaj i jest 

do nabycia w redakcji, ul. Budkiewicza nr. 5 oraz w 
ws .ystkich księgarniach. Na treść składają się oryginal­
ny wywiad z Połą Negri, recenzję progamy sztuk gra­
nych w Grudziądzu, Bydgoszczy i Toruniu. Sprawo­
zdania z odbytych zawodów piłki nożnej. Z życia ar­
tystycznego, kącik humorystyczny itp.

i*  wieiki* zainterecoc anle wszędzie w^ouazlł nr. 11-ty 
„Świata i P raw dy11 (na czerw iec), bogato ilustrowany o nie­
zwykle urozmaiconej i sensacyjnej treści. Ostatni tta  numer 
„Świata i P raw dy44, w ydany w  olbrzymim nakładzie Jest 
nowym dowodem tego, iż pismo to jes* Jsdynem tego todzaju 
pismem w Polsce, które za tanią stosunkowo cenę (1 złotego) 
daje czytelnikowi całomiesięczuą, miłą rozrywkę

Nr. 11 „Św iata i P raw dy14 objętości 72 stron, zawiera 
ekoło 40 specjalnych ilustracji. Do nabycia w e wszystkich 
kstogandach, składai h papieru, cygar itp.

Książka na czasie: W aloryzacja dochodów markowy^r 
<Ua wymiaru z poaatKu dochodowego na rok 1924.

Na podstawie najnowszych rozporządzeń wyjaśnił i za­
opatrzył przykładami z pojedyńczej i podwójnej rachunko­
wości ita io l Surówka kierownik oddziału bilansowego W y­
działu Skarbowego w  Katowicach, Cena zł. 1.50 gr. Główny 
skład Księgarnia Polska S. A. w  Katowicach.

Z dniem 24. 5. 1924 r. upływa termin, do którego Dłatnicy 
obowiązani są przedłożyć zeznanie o dochodzie i uiścić poło­
wę Pprzypadającego według zeznania podatku dochodowego 
pod zagrożeniem 2 procent kary  za zwłokę za każdy dzień 
zwłoki. W zeznaniu muszą płatnicy swoje dochody w  m ar­
kach za rok 1923 względnie za rok operacyjny na którym 
opierają swoje zenamia zwaloryzować czyli przeliczyć na 
franki złote po kursacli i w sposób ustalony w  rozporządze­
niach waloryzacyjnych Mmistra Skarbu z dnia 15. 2., 14. 3 
i 19. 4. 1924 roku, które to rozporządzenia uzupełniają się 
wzajemnie.

Jednakowoż zasady tego przeliczenia zw łaszcza o ile roz 
chodzi się o przeliczenie dochodów ustalonych na podstawie 
bilansów są tak skomplikowane, iż tylko fachowiec cbznaj- 
miony dokładnie z przepisami ustawy i zasadami rachunko­
wości, może się podjąć tego zadania. Spraw ę tę  ułatwia 
znaczrue wspomniana w  nagłówku broszura, w  której autor 
pojączyr nietylko wszystkie obowiązujące w  tej mierze 
przepisy, lecz także wyjaśni] ją na przykładach w  sposób 
przystępny tak, iż cara rzecz staje się zrozumiałą nawet dla 
laików. PNa podstawie tej broszury każdy płatnik obeznany 
cośkolwiek z rachunkowością może sam przystąpić do w alory­
zacji swego bilansu. Jaką zaś doniosłość praktyczną posiada 
w łaściw e zastopowanie przepisów waloryzacyj poucza na­
stępujący^ przykład podany w  broszurze. Dochód przedsię­
biorstw a prowadzącego pudwójną rachunkowość wynosi w 
ręku 1923 sianę 24.138.689 000 m arek co po przeliczeniu na za 
sadach.

Rozporządzenia walor, z dnia 14 3. 1924 r. daje 11.850,60 
fr., zaś po przeliczeniu na iiodstawie Rozp. z dńia 19. 4. 1924 
tylko 5.169,40 fr. czyli o 6.681,20 fr. mniej. Jeżeliby zaś płat­
nik nie uskutecznił należycie przeliczenia w spe»sóLi podamy 
w  powołanych rozporządzeniach, będzie w ład z a  skarbowa 
zmuszona przeliczyć jego dochód m arkowy z roku 1923 po 
kursie przeciętnym za ten okres t. J. po 150 000 poczem do­
chód podległy opodatkowaniu podniesie się na 160,991 fr.

Ponieważ jednak opdatkowanie dochodów fikcyjnych nie 
leżało w  intencji ustawodawcy, a  ws płatników stanowi u- 
szczupienie nie dochodu, lecz majątku powodujące rozgory 
czenie, przeto dziełko wspomiane mając za cel spopulary trw a­
nia przepisów waloryzacyjnych 1 zapobieganie ujemnym skut­
kom płynącym z ich nieznajomości zasługuje na polecenie 1 
rozpowszechnienie.

Znajomość przepisów, umożliwi płatnikom należyte wy­
pełnienie zeznań a władzom Skarbowym uc i wycenie rzeczy­
wistego dochodu zamiast fantastycznych cyfr, co leży ró- 
wniż w interesie Skarbu Państw a, a zwłaszcza w  chwili obec­
nej, kiedy płacenie podatków jest słuszni3 uv ażane jako je­
den z najpierwszych obowiązków obywatclsldch i gdy należy 
starannie unikać wszystkiego, co mogłoby w ywołać u społe­
czeństwa wątpliwości pod względem ^prawiedliwcgo rozkła­
du ciężarów publicznych.

Rozmaitości.
ADAM 1 EWA — PRUSAKAMI.

Podczas plebiscytu dużo s}yszc'iśmy nowych rzeczy. U- 
ćowadniano nam, że Jagiełło był Niemcem, Witold bratem 
lajkiem krzyżackim. Szczepy germańskie według twierdzeń 
uczonych niemieckich zamieszkiwały — Urai. Mazurom udo- 
wodiikmo w,jjkamgnieniu że są rodowi;ymi Niemcami, a Po­
lakom, głosującym za Niemcami, że odióżniają się „tylKo14 ję­
zykiem od Prusaków.

Głupie i śmieszne by ły  te argumenty, ale ostatecznie szły 
one na rachunek plebiscytowy i choć kompromitowały „u- 
czonych14 pruskich, jednakowoż zrozumiałe były do pewnego 
stopnia.

W szystkich jednak bije obecnie Franz yon Wendrin, Nie­
miec, który w  książce swej „Das biblische Paradies44 udowa­
dnia, że Ewa i Adam byli Prusakami. Stw ierdził on ni mniej 
ni więcej, że s ta ry  testam ent jest niei danym falsyfikatem, 
zrobonym przez przyjaznych Romie żydów. „Ewa > Adam 
nie byli semitami i nte mieszkali nad Eufratem, lecz nad W ar­
tą i byli germanami’4.

Wendrin UTdowadniaf, że przed słowianami od początku ist­
nienia W arty mieszkali tam germanowie. Słowianie później 
ich dopiero wypaTli, gdy już ród Adama i Ewy rozmnoży} się 
w tysiączne pokolenia. Odczytał on runiczne napisy szwedz­
kie, które dotychczas tajne były dla wszystkich germanistów. 
Napisy z Bohnsen opowiadają rzekomo — historję ludzkości. 
One to skłoniły W endrina do obalenia Biblii. A zresztą — 
twierdzi part v. W endrin — Biblja jest żydowską, a napisy 
runiczne są germańskie: Dla prawego „aryjczyka44 w ybór ła­
tw y: co żydowskie to kłamstwo, co aryjskie to prawda.

Pan Wendrin jest ostrożny.- Twierdzi on, że dopiero w  
urugim tomie dokładnie poda źródła, na jakich się opierał. 
Le^z wróćmy do komicznych wywodów Wendrina o Ewie. 
Ewa dalą Adamowi jabłko. Jubfka nie rosną w Babilonie. 
Dlaczego nie da}a mu banana? dlaczego nie dała mu ananasa? 
Ponieważ żył w kraju, gdzie tych owoców niema. Adam na- 
pewno nie wziąby jabłka gdyby mógł zjeść ananasa. Ewa dała 
Adamowi jabłko, bo oboje żyli w  ojczyźnie jabłek. Gdzie 
jest ojczyzna tego cSyocu?, Pan W endrin wie: w  okolicy 
Meseritz nad W artą. Zresztą jabłko po starogermańsku zwie 
się „afal4. Ojczyzna zaś prarodziców „Avalon14 — ojczyzna 
jabłek. Meseritz — nie jesteś ty  podłem miastem! Ewa nie

zna,'zy nic innego, jak „rozdawniczka jabłek44. Kobieta tg 
stworzoną była nłe w Meseritz. dokąd dopiero później przy­
była lecz nad Elbą w okolicy jej ujścia: Hafen— Keva— Ev& 

Historia się powtarza. Ewę wypędzono z raju, WilhełuW 
z Prus, a pazia Wendrina? Nie daj Boże żeby zawitał do iajd 
nad Wartą. Napewno skończyłby w świeci u.

Sprawy społeczno-gospodarcze.
O PŁATNOŚĆ RAT PODATKU MAJĄT­

KOWEGO. Reskryptem Min. Skarbu z dnia 7 maja 
1924 r. D. P. O. L. 1376/V. Pan Minister Skarbu na 
zasadzie postanowień art. 66 ustawy z dnia JJ sier­
pnia ly23 roku o podatku maiątkowym (Dz. U. R. P. 
Nr. 94 poz. 746) odracza do dnia 1 stycznia 1926 t. 
termin płatności rat podatku- majątkowego, przypa­
dających w latach 1924 i 1925 od spółdzielni zalicz­
kowych i kredytowych, posiadających nieruchomości 
miejskie, do których stosuje się ustawa o ochronie 
lokatorów.

O ileby jednak przed dniem 1 stycznia 1926 i • 
spółdzielniom wspomnianym zostało umożliwione za­
płacenie podatku majątkowego w trybie przewidzia­
nym w postanowieniach art. 58 ustęp c. powołanej 
ustawy tj. listami zastawnymi, opiewającymi na franki 
złote lub inne waluty, wówczas odroczenie zostanie 
automatycznie uchylone. Odroczenie przyznaje się wspo­
mnianym spółdzielniom z urzędu bez doliczania kat 
za zwlekę.

W  razie sprzedaży nieruchomości odroczenie usta­
je i należność podatku majątkowego płatna jest przy 
sporządzeniu kontraktu kupna (sprzedaży), pod rygo­
rem nieważności aktu (art. 66 pow. cytowanej ustawy)

Pomorska Izba Skarbowa.
—" BANK POLSKI ŹRÓDŁEM DOCHODU  

DLA SKARBU P A n STW A. W myśl art. 53 statu­
tu Banku Polskiego znakujące się w obiegu bilety 
bankowe podlegają opodatkowaniu na rzecz skarbu w 
zależności od stosunku sumj emisji do wysokości zło­
tego pokrycia, obliczanego co 10 dni. Jeżeli stosunek 
ten przekracza 50°/0 podatek emisyjny wynosi za de­
kadę 1/727 0. Przy stosunku 40°/0 do 50% — 1/ 54%, 
przy stosunku mniejszym od 40%  — %«% sumy i  
emisji.

Zgodnie z powyższym przepisem władze Banku 
Polskiego wpłaciły Skarbowi Państwa za pierwszy okres 
sprawozdawczy, trwający od 28 kwietnia b. r. do iO 
maja b. r, sumę 15.432 zł 90 gr. Wpłata jest stosun­
kowo niewielką z uwagi na to, że obieg banknotów  
zlotowych stanowi kwotę niewysoką Z  chwilą wyco­
fania z obiegu banknotów markowych oraz rozwojtf 
czynności Banku Polskiego, obieg banknotów u legn ie1,  
znacznemu zwiększeniu, wskutek czego powięksre. się  
wpływy z tego tytułu do Skarou Państwa.

— W  MAŁOPOLSCE TRUDNOŚCI GOSPO: 
DARCZE. E m a 21 bm. odbyło się w w ‘eILie] mil
konferencyjnej Izby Handlowej zebranie przemysłowoó? 
zachodniej Małopolski. Celem zebrania było omówifce 
nie ciężkich warunków, w jakich znalazł się obecnie 
przemysł polski. Uchwalono następnie rezolucję: zgro* 
madzeni przem ysłowcy zachodniej Małopolski na  kon- 
ferencji, odbytej dnia 21 m aja rb  uchw alają:

1. Zważywszy, że w ostatnich miesiącach, odczuwa 
jię  z coraz to  większą siłą przesilenie, na skutek któ­
rego grozi w wielkiej liczbie przedsiębiorstw  mewy- 
płacalnaść, niemożność dalszej produkcji oraz niemożność 
ponownego uruchom ienia zamkniętych zakładów,

2. że na  skutek panujących stosunków obniżył*, 
się do ostatecznych granic wartość m ajatku przedsię­
biorstw  wyrażona w notowaniach akcyj na  giełdzie, oO 
zagraża wykupieniem  tych  przedsiębiorstw  przez kapi­
tały obce,

3. że coraz niebezpieczniejszy ujaw nia się ferment 
wśród robotników, skazanych na długotrwałe bezrobocie,

4. że dezorganizacja na  rynku  kredytowem zm usza 
przedsiębiorstwa do płacenia od 80 do 100 procent za 
pożyczki kapitałów na rynku  pryw atnym  oraz unie­
możliwia uzyskanie redyskonta w bankach,

5. że brak k redy tu  i środków obiegowych niń 
dopuszcza do taniej produkcji uniemożliwiając wytrzy­
manie konkurencji zagranicznej itd.

Zgrom adzeni przemysłowcy Zachodniej Małopolski 
zwracają się do rządu z prośbą o przyspieszenie roz­
budowy kredytów długoterminowych i redyskontowych 
wyłącznie na cele przem ysłu; c rozszerzenie akcji kre­
dytowej i  dostosowanie obiegu banknotów do zapasów 
złota i w alut wysokocennych, puszczeń e w obieg mo­
net zdawkowych jaknajspieszniej, uruchom ienie w naj­
bliższym  czasie banku gospodarstw a krajowego, roz­
poczęcie akcji budowlanej na szerszą skalę, uregulowanie 
rzek drogą inwestycji, udzielanie zaliczek przy dosta­
wach państwowych, wykonanie zobowiązań państw, 
za dostawy w ykonane; przywrócenie mocy obowiązu­
jącej zobowiązaniom rządowym, wstrzym anym  na skutek 
akcj oszczędnościowej itd.
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C tf e łd a  p ie n ię ż n a *
N  « r M « w . dnim 24  5.
10-ta godzina pizedpołudn am.

Dolary Stanów 3 ) e d n .......................    5,16 iłp.
{Moreny holenderskie  ....................................  . 102 60 ,
F ranki belgijskie 23,57 „
Franki francuskie    27,60 ,
F ranki s z w a jc a r s k i# ................................................. 01,05 „
F nnty  a n g i e l s k i e .....................................................  22,40 „
Korony a n s try fa c k i# .................................................  7,22 „
Korony c z e s k i e   15.12 ,
L iry w ł o s k i e   22,17 „
Korony no rw ejsitie .............................. * ................... „
Korony dnnsk ie • , .  • . . .  .
Korony szwedzkie . . . . . . . . . . . . . .  ^
Dolary k a a n d y js k i e   Ł00 „
Bon z ł o t y  • • *
M U jo n ó w k a....................................     „
Potyczka dolarowa  ........................  „
Potyczka złota . . . . . . . . . . . . . . . .  „

Gdmńak, dnim 24 S.
Dolar . . .   .............................................  5,73
Złoty polski * . . *  . . . . . . . . . . . . .  111.00
Przekazy na Warszawę  ............................. 110.00

Poznańskie Notowania Z b o żo w e
•  antm 23. S. 1924.

O ejey  w  a l o t y e h  l o c o  P o u a ń  n a  tOO k g .  
w  ł a d u n k a c h  w a g o n o w y c h

Żyto 100 kg .......................................................................11.26—12.36
Pszenica .....................................................................  20.00—22.00
Jęczm ień z w y c z a jn y .................................................  —12.00
Jęczm ień browarowy . • ...........................................18.75—14.76
O w ie s .....................i ....................................................11.50— 12.50
M ąka ż y t n i ą .............................................................  18.26—20.26
Mąkn p s z e n n a ........................   34.60—36.50
Ospa ż y t n i a .................................................................  — 8-76
Ospa pszenna . . . . . . . . . . . . . . . .  9.26
Ziem niaki jadalne . • . . .  ......................... 3.26— 4.26
Ziem niaki fab ry czn e   3.00— 3.26
Pe u u z k a ........................................................  7.76— 8.60
W y k a ....................................................................   8.00— 8.76
Groch p o ln y .....................................................................11.10—14.46
Groch W tk to r ja .........................................................  26.00-80.00
Seradela .....................................................................
Stoma Inżna ......................................................... 1.20— 1.50
Słoma p r a s o w a n a ..................... ................................ 2.70— 2,00
Siano ln ż n e .................................................................  3.00— 3.60
Sano p r a s o w a n e    6.40— 6.80

Heznanskie  ce n y na b yd ła  z £3. &. 14.

100 żyw. kg. wagi Cena 23. 5. Cena 21. 5.

Bydło rog. I kl. . . . . . 80.00- T7.00—
. , n u . ............. 69.00—70.00 67.00— 60.00
.  . Ul kL . . . . . 60.00- 63.00 46.00-48,00

Cielęta I k l . ................* 67.00- 07,00-
„ 11 k L ................... 66,00—68.00 68,00—58̂ )0
. m u . ..................... 48,00— 48.00- 46.00

SwLiU I U. . . . . . . . 74,00—76.00 73 00—
. 11 U . ................ 67,00— 64,00—66.00
„ lii kl. . . . . . . 58,00— 66,00 - 58.00

Owo# I U.................. — 64/00— 56jOO
,  U k L ......................... 47.00—50.00 47jQ0—
.  m .  u ..................... — —

Prosięta sa parę 6—8 tyg . 7.00- 9.00 —
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Dra karała Pom orska Tew - Ake. O radsiąaa
Redaktor odpowiedzialny: Konstanty DabkowskL

• P o stęp o w a n ie  upadłościow e.
Co do m nlątkn fi, my .Dom W ysyłkowy 

Mydła .Heimohen* w Grudziądzu ul. Pańska 
25, właśc Otton Mailon w Grudziądzu wdraża 
elo z dniem dzisiejszym t. j .  z dniem 23 m aja 
1924 r. o' godz. 10*> przed połnd. postępowanie 
upadłościowe, ponieważ firma, wedle przyzna­
nia w łaściciela tejże Ottona Mallona zawiesiła 
wypłaty i w pasywach osiągnęła niedobór oko­
ło 25 miliardów marek polskich. Zarządcą ma- 
jv upadłościowej m ianuje się adw okata Gro­
dzieńskiego z Grudziądza. W ierzytelności n a ­
leży zgłaszać w Sądzie najpóźniej do dnia 28 
ozerwca 1924 r. Do powzięcia uchwały, czy 
mianowany zarządca masy ma pozostać, ewen­
tualn ie celem wyboru nowego zarządcy, dalej 
celem ustanow ienia wydziału wierzycieli, a  tak ­
że celem powzięcia nchwaly oo do kw estjl 
wymienionych w § 132 ustawy o upadłośolaoh, 
wyznacza się w m iej wymienionym sądzie te r­
m in na dzień 23 czerwca 1924 r. o godz. 11 
przed połud., zas celem zbadania zgłoszonych 
wierzytelności te r  ml u n a  Jcień  4 lipca 1924 r. 
o godz. 11 przed połud. W szystkim, którzy 
posiadają jakiekolw iek rzeczy należące do ma­
sy upadłościowej, lnb którzy tej masie są coś­
kolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wyda­
wać dłużnikowi upadłem u względnie uiszczać 
się z długu, a naw et poleca się im, aby n a j­
później do dnia 28 czerwca 1924 r. donieśli za­
rządcy masy o posiadaniu takich  rzeczy 1 o 
tem, czy przysługują Im jakie wierzytelności, 
z p ,wodu których mieliby prawo żądać odręb­
nego zaspokojenia z owych rzeczy. Dłużnej fir­
mie zakazuje aię po myśli § 106 ord. konk. 
sprzedamy, zastaw ą lub i jakiegokolw iek rozpo­
rządzania przedmiotami do m asy konkursowej 
wcbodzącemi. ‘ (326

Grudziądz, dn ia 23 maja 1924 r.
S Ą D  P O W I A T O W Y .

W niedzielę, 25 bm. wieczorem •  godz. 7

Zabawa Taneczna
W  B A Z A R Z E .

O liczny udział up ratia
10387] d o s p o d a r o .

F a b ryk a  P o ń czo ch
Łucjan Stetkiew lcz

G ru d z ią d z , Groblowa (Plac Kąpielowy),
donosi, że na żądanie pp. Kupców i moich 
Ssan. Odbiorców już m am  na s k ła d z ie
pończochy jedw abne, flo ro - 
we, czarne, beez, popielate.

Polecam również wszystkie inne ga­
tunki, jak: a ż u r o w o  j e d w a b n e ,  
s m r - .  m i k o ,  f lo r o w e  itp. ■■ =

.34

Wezwania do składania alert.

Sam odzielna, dośw iadczona

kucharka
(penna) pierwszorzędna siłe, Polka, poszuka e 
posady na większym majątku lub w hotelu. 

Zgł. do G łosu'Pom orsk ego pod nr. 10376.

Ż U R N  A L E  
A M E R Y K A Ń S K IE

16 kont, dwukolorowy druk, 
opracowane przez A. Kam- 
rcwakiego, rewizora k s ą g  
handlowych przy Pomorsk.
 Izbie S karbow ej------

100 fo lji  w m ocnej oprawie 

=  2 5 . —  * ł .

Brukania Pomorska T. jł.
G rudziądz, Groblowa 27/29.

I eeeeieti»»»te**»M*»e»«*i«ie».»*ee*e»**»«»»»»««eeeee»M*»■•••••■•*««•«*••••••••«»

oma

Dla znawców
n/yprzedniejsze

wódki i  likiery f p
ł fabryki

9e ltf50   _ _ _
1'  egzyst. ó d  1809ry

Stanisław Strzelecki
 -^ ó ru A , -^Szeroka 23.

D E S T Y L A T Y
N A  PB A W D Z/W YCH Z ! O t  A CH i  SOKACH O W O C O W Y C H .

-  ~  “ i "  11 n T — r

Miejscareklamowe
większe, przy ul. Dwor­
cowej, do wynajęcia. — 
Bliższych informacji u- 
d zieli P . Harochler, 
Plac 23-go Stycznia 18.

Wapno
cem ent
papę
sm olę
lepnik
trzcinę
a>p®
g w oźd zie
siatkę

do piottfw
poleca po cenach kon­
kurencyjnych [131

Hipolit Kotiiński
Grndiląds

Mickiewicza 24, tel. 3. 
Józ. W ybickiego 7, tel. 8

Kierownictwo Rejonu Inż. 1 Sap. w Toruniu 
zakupi dla robót konserwacyjnych — w drodze 
nieograniczonego przetargu publicznego, w Mo­
ści dowolnej następujące materjały;

a) M a t e r j a l  b u d o w l a n y .
1. Z a  m l :  Drzewo sosn. okrągłe, kantówka

sosn. różn. wym., kantówka dębowa a/s, 
deski ciesielskie, deski stolarskie ezlibki, 
deski odziemkowe, deski dębowe (różnych 
wymiarów),szalówka, listwy trójkątne, taty 
*/«, bale różn. wym.

Z a  m i :  Piasek, glina, żwir, kamień bruk. 
Z a  lO O O  s i t .  Cegła: 1. zwykła maszy­

nowa i ręczna, l. plecowa, 3. ogniotrwała, 
4, szamotowa, 5. klinkowa i 6. gruz cegł. 
za m3L

Z a  w a g o n  10 t o n e w y :  W aono. J paioue 
w kawalk., 2. w proszku, 3. hydrauliczne, 
4. gaszone za m3.

Z a  1 0 0  k l g r . :  Cement wolnowiążący,
gips sztukatorski, smoła gazów, prepar., 
dziegieć, węgiel kamienny, węgiel drzew­
ny za klgr.

Z a  m l i :  Maty trzcinowe, papa dachowa 
od 0,000, ruberold, eternit, płyty terrakot., 
szkło lagrowe 1 matowe od l»/»—3 ra/m 
w skrzyniach.

Z a  k l g r  : Lepwlk, kreda w kawała, i w pro­
szku, trzcina, przędza konopna, pakuły, 
woiłok (file), kit pokostowy, skóra i guma 
do kranów i kurków.

Z a  lO O  s s t .  Dachówka: 1. karpiOwka, 2. fal- 
cówka, Z  holend., 4. gąsiory.

Z a  r o l k ą :  Tapety.
Z a  1 a n t .  Kafle zwykłe: 1. polewane, 2. nie- 

polewane, 3. kwadratelowe.
2. Z a  k l g r .  Gwoździe :1. zwykłe od 7»—12,

2. druciane różne,* 3. do trzciny, 4. do 
papy, 5. szklarskie, 6. dachowe 7 cm., 
7. cynkowe 4 cm.. 8. z szerok. lepkami. 
Drut: 1. zwykły od 2—5 ra/m, 2. ocynk. 
różny, 3. palony od 1—3 m/m, 4. kolcza­
sty żel. i ocynk., 5. szklarski.
Belki żel. T. i C.
^elazo: 1. handlowe, 2. arkuszowe, 3. kan­
towe, 4. taśmowe.
Blacha żel.: 1. od 1—5 m/m, 2. biała,
3. ocynk. w ark. od 1—3 m/m, 4. cynk 
w ark. od V*—3 m/m.
Cyna, ołów, ankry, klamry, haki, płyty ku­
chenne haki rynnowe, wagi: 1. po 819 er. 
2. 2,05 kgr., 3. 1,22 kgr.
Śruby z nadśrubką różnych wymiarów. 
Nity różnych wymiarów.

Z a  m i :  Siatka druc. żeL i ocynk. a) do
ogrodzenia, b) do okien.

Z a  g r o s a :  Śruby do drzewa różnych wym. 
Z a  1 a z t . :  Zasuwy: a) drzwiowe, b) do wrót. 

Zamki: a) wpustowe, b) pudłowe. 
Zawiasy z hakami.
Klucze prasowane.

Z a  1 s z t .  Drzwiczki: a) piecowe Nr. 14 
z ruszt kompl., b) do palenisk, ej do po­
pielnika, d) do pasztetnika 
Pasztetnik, mszta z lan. żelaza za 1 kgr., 
kurki (krany czerpalne) od */a—1*/«, trojaki 
od Va—*/<-

Z a  m .  b .:  Rury od »/*—3: a) żelazne, b) 
ocynkowane, c) ołowiane.

Z a  l p a r ę :  Okucia: a) dodizw i: 1.francuskie, 
2 pasowe, b) do okien: różne.

I u s ż a I. kA A A i.: Dekie do łazów kanał. 
Rury i kolaua kamienna 150 1 300 ra/ra. 
Frajer 300X300.
Asfalt 1 gudron (zaprawa).
Spłukiwacze autom.: L na 2 i 8 sed. komp.t 
Z  do pisuarów większe i mniejsze.

3. Z a  f c i lg r . :  Pokost, terpentyna, klej stoi.
i malarski, lakier splryt.: czarny i żółty, 
lakier olejny, szellak prawdziwy.
Farby: a) gotowe ole|ne, różne, b) suche 
do pokostu, różne, c) suche wodne różna, 
Mlnja, cynober — olejne i suche.
Żywica biała.
Pumeks.
Oarplus.
Stearyna.

b) M a t e r j a ł  e l e k t r o t e c h n i c z n y .
4. Z a  m . b  : Przewodnik od 1,5 do 16

,  miedz N. G. A 1
n ,i „ 1

Przewodnik miedz, opanc. (Kuhlo) 1 i 2 x  1 
Przewodnik dzwonk. za 1 kgr.
Sznur 1 i 2X1,5.

Z a  s a t .f  Kotki stalowe, śruby do kotków, 
dzwonki elel|tr. kompl., przyciski, haczyki 
auf. 372, końcówki do kuhlo 0,3, nakrywki 
K II i lii, uchwyty: a) U m/m, b) na kuhlo 
i 9 m/m, oprawki z kurkiem, ogniwa mo­
kre do dzwonków kompl., wentylatory 
elektr. kompl., rozczepki gniazd: do rut 
Bergro porce.. krzyżowe, reflektory blatu 
a) pólgtębokie, b) płaskie, gałki porcel. 
i okapowe, korki bezp. D t .  11 od 4 —85 
amp., i D. Z. 111 — 35 amp., sspony w y­
sokie 60 m/m, wyłączniki 6 a m p .220 volt»

Z a  m . b .:  Taśm a izolacyjna.
Rurka Bergmana 11 m/ra.

Ceny należy wykazać w ztp. za jednostką 
loco Skład w Toruniu ul, Wola Zamkowa, tu i 
przy dworcu Mletskim. Materjały winny być 
w najlepszym gatunku. .

Zapodane ceny obowiązują dostawcę a  
ciągu 30 dni od daty zatw ierdzenia przetargu.

Termin dostawy w przeciągu dnt 14-tit od 
daty otrzymania zamówienia.

Oferty na części tej dostawy są dopusz­
czalne.

Oferty w kopertach zalakowanych z napi­
sem: a) „oferta na dostawę materiału budow la­
nego" lub b) „oferta na dostawę inaterjału 
elektrotechnicznego" w miąrę możności z wzo­
rem) składać należy w Kier. Rej. fnż. i Sap. 
w  Torunin, ni. Łazarza 4, do godz. 10-ej dnia 
14. VI. 1924 r., w krorym to dniu o godż. 12-ej 
nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy aołączyć:
1. Deklarację firmy, iż po zamówieniu obo* 

wiązuje się towar na czas dostarczyć.
Z  Deklarację, iż warunki ogólne i szcze­

gółowe zawarte w Insrukcjl .Przepisy o dosta­
wach wojsk. 0 ~  *2 są  oferentowi znane i że

M
takowym podporządkuje się.'4

Przepisy o dostawach wojsk., jak również 
dodatkowych informacji mogą oferenci zaslą- 
gnąć codziennie od godz. b7,—ll .e j  n Kiero­
wnika Składu Kier. Ren. Inż. i Sao. przy ul. Wola 
Zamkowa.

Kierownictwo zastrzega sobie prawo prze­
prowadzenia dodatkowego ustnego przetargu, 
dowolnego wyboru oferenta. Jak również zaku­
pu tylko pewnej części oferowanego materjału.

K ierow nictw o R ejonu  In i .  i S ap . 
w T oruniu .

Samochód „FIA  T ”
ja k .  u rz ę d o w a  s ta ty s ty k a  s tw ie rd za ,

jest w  Polsce liczebnie najwięcej w użyciu 
jak setki ich właścicieli w Polsce przekonali się

jest najekonom lczniejszy i niezaw odny w  używ aniu
jak nabywcy bieżąco stwierdzają

jest w Polsce obecnie najtańszy w zak up ie.

„ B H Z E 8 K I A U T O
T o w . Akc.i P O Z N A M ,  ul. Skarbow a 20. (im ; 

Zał. 1894 r. — Telefon 3417 i 4121 —  Adr. tel.: „Brzeskiauto"



Laboratorium dla protezy zębów
JACO BSO N

(Irrdzi& di, Plac 23 Stycrnia Ni 23, II,

Zęby M ,tuczne w pierwsw.oraędnfcoi wy­
konani u od 3 miljonów pocaąwazy.

Zęby z namlafetku zło ta  od 6 niiljonów 
pocfęwezy.

Plom bowanie zębów rćinym i meta­
lem , 1ak złoto, porcelana. sement. 
amalgain. poekąwsiy od 3 milionów

Złotp koi-uny pud gwaraocję 20 karat 
złota, od 20 miljonów pccsęwaay.

W yryw anie zębów bez bólu. (8008
Reperacje sębów w przeć'agn' 3 godzin.

3. OElłLACH, WARSZAWA
ul. Tum ka 40  — T el. 20-67

i rygikowrcii 
♦

ul. O ssolińskich 4  — T el. 49-77

Magazyn optyczno - tecnniczny

C enniki bezpłhtnle!

I I I

Poznańskie 
Towarzystwo Telefonów

1 z  o gr. por. «=== -

Centrala w  Poznaniu, ulica Jasna nr. 9. 
Filja w Bydgoszczy

Kierownik: nypi. l i t  E. Waiiszewski
ul. Dw orcow a 18 b. 
Te lefon  nr. 860. irajtańsze źródło z^knpu 

slatyj odbiorczych.R A D I O
Instalacje telefonów wszelkich systemów i typów. 

Dzierżawa aparatów telefonicznych.

i mGdtjhy jtntomobiliśei ogólnie siedzieli...
że „ P rotos“-Samochody ze wzglądu na ich mocną, solidną budową i ich 
pojedynczo- wzorową konstrukcją wykazują bardzo minimalne zużycie, 
a wobec tego najm niejszy ubytek na wartości, toby niewątpliwie zde­
cydowali sią na wybór wozu „PR O TO S“. Tenże howiem jest wozem na­
szych ulic, jako wyrób p recyzyjn y przemysłu samochodowego, {820

Przy korzystnych warunkach zapłacenia do ■ttafychmiastowej dostawy.

Wytwórnia polorów Jezdnych Stadio, Bydgoszcz.

Korzystajcie z okazji!= \
Telefon 

nr. 1189 F iM  S y  PRZEMYSŁOWA Telefon 
nr 1189

Dworcowa 36— 38 B Y D G O S Z C Z  Stary Rynek 18—17 
podaje nłniejszem Sb. P. do wiadomości, że ae względu na 

otw arcie  d ru g iego  składu przy ul. D w orcow ej 35—36
i oddziału w Smętowie

postanowiła dla stałej klienteli

zamieniać węłnę owczą
*a najlepctą w ełnę pończochową ( S t e r n w o l l e )  pełnej wagi

w róźnyoh kolorach 
po SV* fu n ta  owczej brudnej, mb t 1/, fu n ta  pranej 

za I fu n t przędzy
przez przeciąg jednego miesiąca, t. j. od 16 marca do 15 kwietnia br. 

Firma „S IŁA  P R Z E M Y S ŁO W A " posiada również na składzie

bawełnę i to w ary tekstylne dla zamisay jakoteż sprzedaży
według cen ściśle fabrycznych.

Baczność! Firm a „SIŁA P R ZE M YS ŁO W A " BacznośćI 
poleca nwadze Sz. P o b l. swą 

wełnę w opakowaniach pełnej wagi,
Dia P. T. urzędników państwowych i komunalnych specjalny duły rabat

oraz sprzeda: na raty.
[8442

W *
Najkorzystniejsze źrodło 

sprzedaży złota w  Grudziądzu!
Bezpłatne ocanlanle 
brylantów  f Mżuterll.

Stare szczeki i zęby pojedyncze, p latyn ę, 
sztyfstki palnikow e, m onety, k rzy ży k i  

1 double |261
kupuję pe u a d a w y c » j w ysokich cenach

B. PapSer - Grudziądz
S i e n k i e w i c z a  *  (przy moście Boergena)

M E B L E
koszykowe

śliczne poaark. 
okolicEnoścm ,/e 
— rak te  i na — 

=  odpłatę a a
Grudziądzką i  

Wytwórnia Meili
B S o n f t m e r f e ld l ,  
Stara Iiyakow a 1/2.

Niezrównana d o m ie szk a  do kaw y

( A Z j t m A
======== 7 p o d k o w ą    -■
Kto raz s p r ó b u j e ,  i n n e j  używ ać n i e  b ą d z i e .  

Pizemysł czysto polski.

Sp. Ziemiańska Producentów Cykorji
we W Ł O C £ A V K V .

60



Kupno okolicznościowe
najwykwintniejszej narderoby

wykonanej we własnych warsztatach.

Konfekcja
damska * męska * dziecięca

po bttjfecznie n isk ich  cenach
Każda sztuka wykonaną jest według najmodniejszych ele­
ganckich modeli i ofiarujemy takowe dopóty zapas starczy

" "  " ................ ...  V *

Konfekcja damska
C n łr n io  woalowa w najmod.iiej- 
J I I ł U I P  szych deseniach

13,-15,-18,- 20,- 25,- zt.
C n ł r n i o  z m a te i3*ao  p r a n ia t kra-
O l U k l l l C  ponu, w pięknych deseniach

v 10,- 10'A zł.
S n f c n i f l  szew iotow e ■ elagsnck oj

12,* 15,-18,* zl.
Spódnice ! p kT wr d°7?9,- zŁ
C n A l I f l i P O  b l a s k o w e  s czysto- 
D |I U U U l v t /  wełnianej n atarji

18,- 22,* 30,* zL
Spódnice S£,,kow* ‘1

33, -  d .
Bluski ’

47*,- 5,* 6,* zł.
Blaski wykonaniu

T/z,- 8V  zl.
S W P flT  W P*óknycb fasonach

y 7r 10,- 15,- Zł.
P h i < 2 7 0 7 0  dam sk ie  angielski* z 
a  i  » “i l i v  wyborowego materiału

20,- 35,- 40,- zł.
P ł d l f i 7 0 7 0  s n k l e n n e  covercoat 
ł  tdlO «»W »iv o ras materjału welnin-

°**° 60,- 70,- zł.
Płaszcze '" mowe

47,- 52,- zi. g

Konfekcja męska 
Ubranie1 m0̂ '
Ubranie rowej jakości

40,- 45,- 50,-58,- zł.
U b r a n i a  bostonw e W eleganckiem 
U U 1 ( U l iC  wykonaniu

65,- 75,- Zł.
Ubranie k am g arn o w eg o  e â*u

78,- 95,- zł.
T T h r a n i o  zp lei^w szorzędnegom a- 
UAfi tU I I C te r j a lu  k am g arn o w eg o

100,- 115,- 125,- zł.
D ł o o w o w o  Siamowe w  dobrem 
■ J  M l f i r  wykonaniu

40,- 44,- 48,- zŁ
P ł s 6 7 P 7 0  an g ie lsk ie  z bardzo 
1 lB O ł iU u w  dobrego r.aterjału

40,- 47,- 52 zŁ
P ł a c 7 o w o  eo y e ro o a t w mo-
1  I d u u U u w  dnyrh fasonach

Disłrv 158,- 69," zł.
W io zą  J  w najlepazem wykoean u

40,- 47,- 53,- zl 
Spodnie robocze

4,2£ 7,- z l  
Spodnie powago  ̂

15, - 17,- z l
Spodnie ~ s j |“ | 5 z, 
Spodnie

NADZWYCZAJ TANIO! nlonyeh ^o fia ru jem y0 NADZWYCZAJ TANIO!
Materjały na garderobę damska i męską, artykuły męskie, 
trykoty, bieliznę, pończochy, rękawiczki, fartuchy, mate­
rjały na suknie lato we, oraz wszelkie towary galanteryjne.

SZMECHEL i ROZNER
s io GRUDZIĄDZ, ulica Wybickiego 2/4.

Zw racam y uwagę na naaze okna wystawne.

i f i i o r o u  
n ad eszfa  6er6ata inafai
CZA9ACIK

&Lótjcl przez sruę, 
meffcęi tmj.cLaino-sć
jjzst T tajiariszę. i  ró n m o c z e ś r^ e  

najtepszę. r» uiy ucutiu-

iS p rzed a że I
Do sprzedania: i
aeiwiaatolowy (Ro- 
senthala porceL), jjr*- 
m oion, - b r a m y ,  
■mafa, łó żk a  i pies.
Fortecznz Ba, I  ptt. 1.

Licytacyjna sprzedaż
koni i źrebiąt wojskowych.

Kom. Utop. Koni nr. 23 Grudziądz sprze­
daje drogą publiczne) licytacji w ięksią ilość 
koni typu artyleryjskiego i źrebiąt wojskowych 
w niżej podanych miejscowościach:

1. D nia  27 m aja  1924 r. o go d i 9  
w Cli«.iuji>ie na rynku obok Magistratu

2, D nia 5  czerwca 1924 r. o g .  9 
w Gradxią<lxu na placu ćwiczeń przy ko­
szarach gen. Hallera, t . /c a  Lipowa 14/22.

Prawo uczestnictwa w Rcytacji posialalą 
warysoy, aa wyjątkiem zawodowych ppńreduików 
w handlu koni. [288

K om end an t U. K . nr. S I
(—) K a r k o a r ek,  ppłk.________ ^

2 d o m y ,  I  w i l l ę
sprzedam od zaraz i tanio pod korzystnymi wal 
r i . .  .mi, a to: 1 w illę w Gniewie przy ulicy 
Gdańskiej, z dwoma aJeszkaniam i o 5 pokojach, 
I dom w Tucholi przy dworcu, z dużym ogro­
dom, d agi dom także w Tucholi przy ui 
Chojn.ckiej, o trzech mieszk. i składom z dwo­
ma oknami wyatawnemi. Ceaa według ugody. 
Jan B artlom lejak ł, Tnebola (Pomorse)

Badanie grom ochrono w
oraz remont i ncwą instalacjo tychże

w y k o n u j ą  f a c h o w o  "NMi
9 . Fatermann i Ska

dawn. Albert Kutzner i Syn 
G rudziądz, ulica Mickiewicza nr. 2, tel. 58.

m o t o c y k l e
„M arz" 7,5 KM., „Elchler“ 3,7 KM., 
»Ha-RI“ 3,3 KM^ „Boge* 2  U •'M-c 

.H ansa" 1*8 KM., M otory 
do row erów  od */4— I 1/, KM. 

G eneralni Przedstaw iciele na P olskę
B -cia  KUBIAK, B ydgoszcz,

al. Król. Jadw igi 4. (161) Telefon 785.
Przedstawiciele miejscowi poszukiwani.

Motory 
elektryczne

prądu zmiennego 220/380 v. ed 1—70 K. M. 
po n i s k i c h  c e n a c h  dostarczają

B -cia K u b iak ,  Bydgoszcz
Tel. 7-85. ul. KróL Jadw igi 4. Teł. 7-8B.

Hurtownia
Perfumeryjna
d e b r . e f o c h i r e d s o n
G d a ń s k ,  Milcbkannengasse 25.

Polecam partamy i mydła lira :
G uerlain , H oubl^ant, 
Cotty, Cheram y. L  T . 
Power, R oger £ Ga llet, 
D orin, J . Sim on & Cle. 
W o lff  Ł  Sohn, Mo. 4711. 
Scherk-fflatikum , 41- 
bershelm  -  K h a sa n a , 
K on son ; O r e m e :  E l- 
eaya, Fasclnata, S n u -  

son, H erba etc. :

Artykuły toaletowe: Szczoteczki 
do zębów, pędzle do golenia, grze­
bienie oraz wyroby gumowe. |

lanaaetiim ttisi

== Uroczy =

ogródek
nad W isłą

kole którego dużo pu­
bliczności przechodzi, 
nadający się także na 
miejsce sprzedaży owo­
ców i napojów sprzeda 
lub wydzierżaw 110377 
Ogrodowa 35, I  piętro.

D O M O S T W O  
e dwiem a m orgam i
pierwszej klasy ziem', 
nadające .ię  dla kowala, 
lub atelmacha, bez kon­
kurencji, sprzedam za 
cenę przystępną 294 

K ow alew sk i, 
Fabryka Maszyn 

DzinłdowoDworcowa22.

W szyscy V A ^ Ł ' . ą kawę słodowa 
„ I P A L T O P O L ^

bo jest najlepszą i najtańszą 
w sm aku niepraewyżazoną

F M a  wyrebtiw stadowych ,MAI TOPO ‘
K a r tsr y . Pomorze. 7371

Sery
Emmenthaler,
Szwajcarskie,
Francuskie,
Rcqiiefort,
Pełnouuste,
Tylżyckie,
Limbutskie,
Romadour,
Cammembert,
Harceńskie

p o l e c a

Witiy Marc
M ickiewicza 28. [273

Obuwie
w sze lk ieg o  ro d za ju , so ­
lidnego  w y k o n a n ia  i 
tm ~  tanie ”7  I r  
knpule się tylko 
w lirmie (8346

Czesław Szubarga
GRUDZIĄDZ, 

ul Toruńska nr. 3.

I Pomady 3
K o w a l -

m a £ -zyn ista
obeanany dokładnie z 
maszynami roln. i paro­
wami i wykonulący 
samodzielnie wszelkie 
reparacje, na większy 
majątek na deputat po 
szukiwany. Zgłoszenia

Zanpd Dóbr Wydrzno
pow. Grudziąi*. 267

ZAWC OW
l a t  p ro w le ję , o ile  m n- 
u AnO“e i  290

FACHOWCÓW
I poszukują ao aprze 
.dąży naszyn i na- 

rzędsi rolniczych

iHodam z Ressier,
Cradziadz przy d t i r i -

( T D Z U T IA
z dobrem wykształce­
niem azkolnem poasu- 
kuje od zaraz [308 

II. K łosow sk i,
d b o g e e j a

L&sln (Pom).

-Poszukuję od zaraz

u c z n i a
s lopsiem wykształ­
ceniom. Zgł. piśmienne

Drogeria Mcdycynalna 
W. Majewski,
Cradziadz. MlcUtslcza 21

266 Telefon 136.

Nitsche i Ska
Fabryka n o s z y i  

w  r i z i a i i i
poleci

własnenofabrykatu
prai nie zastrzelone

„PozHautaika'*
manę i swej dobrcc. 
wialnie do zboie

„ I n  ldeat“
najlepsze wialnie syst. 
RObera

„N ow y Trio n f*
młynki da sortowania 
zboża syst. RObera

r.Waftl“
żmij ki do sortowania 
zboża
,Nitscbeska“
śrutowniki do zboża

„SiHPl6X“
siew ai ki do zboża syst. 
Dehne&o, najlepsze na 
majątki

„syst. D e b i«g o H
opełacze do buraków
i zboża

„M iflirv a “
własnego wynalazku, 
w kilku krajach opa­
tentowany . ewnik do 
sztucznych nawozów

„N. S. V
Patentowany »orto- 
wnik do kartofli

,.sysL  Sarrazio'*
dołowniki do sadzenia 
kartofli 2,3 i 4 rzędowe 

wózki przednie do żni­
wiarek z automobilo­
wym sterem, toczaki, 
k/rka pod dyszel ikd.

W r u l u  s t a :
, I n l 2 k i n e ~
uarzędzia rolnitse

„Iriesla**.
sieczkarnie p a r o w e  
i maneżowe
,sysL  W o l k t "  *
młccarnie sz e ro k c -  
mlotne.

Gen. PrzedshnririeMWtt
ca JFolskę i wolne 

miasto t i u a ó a k .
„Laoza“
olbrzymie parowe gai- 
nitnry do młóceniu 
KoIol, Mamut, Her­
kules i mniejsze nor­
malne

.4 .a o zi“
lokomobile przemy­
słowe do iuuO koni ziły

„Bolldog“
Lauza ropowe nniwer- 
Solu. traktory dla rol­
nictwa i przemyśla
,t »n z a “
38 konne ropowe tra­
ktory do órki i zapędu 
maszyn rolniczych

„D iva “
Eckerta żniwiarki do 
zboża (najwięcej roz­
powszechnione)

, Oiktator“
Eckerta w m łk i  dc 
zboża 8443J

J i x i ‘
kosiarki Bekcrta dc i
wawy.

( niL/m tbióy 
nęśc. laMsuiycL 
Inne warsztaty

•tpuaCrtl
Dzielni monterzy i kr 
żynierowie aa żądanie 

do dyspozycji. 
F aeryka 1 | ł .  b łu ra i 
ultea Kolejowa 1—>
•Oc dział Handlowy 
1 biura centrauic: 
Św. Marcin nr. U .
Tei. 1478, 6043, 6044 

i 6044



Za tak liczne dowody serdecznego 
współczucia a powodu zg inu  mojej 
najdroższej iony i nasze1 drogiej matm, 
oraz za tak liczc.e wieńce, akładacn 
wszystkim przyjaciołom i anajomym 
najserdeczniejsza |335

99 B ó g ' z a p i a ć "
Giddztądz, dnia 24 maja 1924 r.

Walter Reiss
w ra z  z  dziećmi.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Pan M inister Spraw W ewnętrznych w po­

rozum ienia z Ministrem Skarbu dekretem  z dn. 
7. V. 24 r. L. jz . s . M. l4ó4, ia zatw ierdził na 
podstawie a rt. 1, 11, 36 i 37 nstaw y z dnia 11 
s<erpnia 1923 r. Dz Ust,. R. P. Nr. 94 poz. 747, 
uchwałę powziętą przez Radę Miejsłr j m iasta 
Grudziądza na posiedzenia i dniu 27 m arca 
1914 r. o poborze dodatków do opłat państwo­
wych od patentów  n a  wyrób ł sprzedaż tru n ­
ków, przetworów wódczanych i spirytusowych 
w wysokości 20% 1 20%.

Dosłowna uchw ała Korporacji Mlejskicn, 
t której w ynikaią wszelkie bliższe dane, jest 
wyłożona do wglądu w Ratuszu II, pokój 24.

Grudziądz dnia 24 m aja 1924 r. . (337
IHa^isttał - W ydział XI. P odatkow y. 
(—) W ł o a e k .  (—) L i p o w s k i .

O bw ieszczenie.
W iselkie obliczenia i opłata należytości a 

dniem 1 maja odbywa się jak  wiadomo tylko 
w złotych p. Wobec tego ustanowił MagiHrat 
cenę z a  l m sg a « i i n a 3 0 g r o s z y  (540 000 mk.) 
i to wstecz od 1 m aja rb. względnie od ostat­
niego odczytaL-a gazomierzy. [329

Grudiiąd*. dnia 22 maja 1924 r, 
G a z o w n i*  m i e j s k a .

BA BlłZO  TANIO!!!
Zeszyty szkolne i bruljony, atram en , 
torby pap.erowe, tytki do składów kolo 
malnych, papiery pakowe, nergaminowe 
i piśmienne, oiówl. i wszelkich gatunków 
i inne artykuły piśmienne po nadcwy- 
ezaj niscich cenach oddaję na aogodnych 
warunkach płacema dopóki zapas s ta rczy

JKarol S ik ora , Gi adzląd/
ulica Toruńska nr 26. [220

"Bagatela
dawniej Bonboniera 

Scenka liłeracko-artyst.
Kaoaret lii Dancing 

Pawilon Bar

‘Program Ubiosenny
pruf. Baliński, amer. linyel-Tanyd  

Feliks Amors 
oryginalna orkiestra Jazz-Band

Umiński i Gt*nkOfe»ki.
325 W łaściciel L e o n  l i z o s k a .

» ORZEŁ
Tylko dziś w sobotę i ju tro  w niedzielę.

Tragedja współczesno-historyczna 
w i  ser) ach i 13 aktach

Umierające
HIIIIIIIIHIIIlIlilillliiililllilllHlliilllllillHIllIlllUllllmlllUIIII

ISarody
iinnifliliuHHhłttłiiiilililiiiiiiiliiliiii 

I. aerja: Iskra Nienaw iści.
IL ser ja: P o ia r  Zniszczenia.

W  g ló r nych rolach Helena Makowsfca, 
Egede Nissan,Frida Richard, Paw rł Weg­
ner, Otto Gebttl.r, Fryderyk K orthner.

W  niedzielę popoi. o godz. 3-ej

Przedstawienie dla dzieci, i

i Sprzedaż* I
a r  D u ż y

wózek
dziecięcy

dobrse ntazymany S 
do sprzedania 

Sobieskiego 15, I I  pr.

Szezlong
na spr.edaz Murowa 18.

U żyw any b u fe t
orzechowy a kredensem, 
s tó ł do rozciągania, 4 
krzesełka F 2 dwa poje- 
dyńcze, bufety  orzech, 
bardzo korzystnie do 
sprzedania. |3"2

F . Polakow ski,
rubryka Mebli. 3 Kala 29- 
3 pokojow e [11386

m i e s z k a n i e
z całkowitein urządze­
niem do spr zbda i i i a .  
Słowackiego 17a. part.

Sowy sport! Nader miła zabawa!

(Joal-Same
kom binacja p i ł k i  n o ś n e j  i  b i l a r d u .

Kowalczyk, Kawiarnia Wielkopolska
G R U D Z I Ą D Z ,  Plac 2 3 -g o  Stycznia. 

Zastępca: Ja n  Tynechi.
[328

Handel mąki
I akład kolonialny

z urządzeniem, towa* 
reiu i mieszkaniem 4 
pokojowem korzystnie 
do sprzedania. Zgłosz. 
dc GL Fom. pod 10385.

I M iś s ik m E3
3 pokojowe

m i e s z k a n i e
w Toruniu na Bydgo- 
skiem Frzedm. z a m i e ­
nię na takie s me ub 
większe w  Grudziądzu. 
G iortj do Głotv I  o- 
morslL pod nr. 10364
f l f  M f kawaier p
U l c e l  ku|e od 1 albo 
15. VI. jednego duże ;o 
lub 2 małych um ebl. 
pok oji *  osobnem  
wejściem. Olerty do 
Głosu Pom. pod 103H3.
2 pokoje um e b l.
do wynaięcia [10388 
Forteczna 15. I I  p. pr.

Odstąpię w śró d  m ia s ta

S Ł A D
■ m i e s z k a n i e m
ła ź n ią , k u ch n ią , w sze lk ie - 
m i w ygodam i. O fe rty  do 
G ło su  P om . pod  n r . 10S78L

§ K l a d
ewtl. z mieszkaniem

w ynajm ę.
Zgl. do Głosu Pomor­
skiego pod nr. 10380.

£ P a n d y

Pokój umebl.
Ido wyoajęcia |10389 
'Koszarowa 4, I I  p. pr.

3
C C K E t
p o t r z e b n y  od zaraz 
J a n  G om in ie c k f ,  

m* ti 2 rzeżnlcl.i, 
ul. Toruńska 26.

I

Poszukuję od 1 lipca

U C ZN IA
z lepszej rodziny 110375 

XV. T uszyń ski,
D R O G n  G J A  

Grudziądz, Lipowa 5.

KASJER KI
obzDajmionej a kaiążko- 

wością p o s z u k u j e

f j t f ' a pod Łabędziem
Jan rątenzel. „
B y n e k  nr. 20. §

2
Mleka

stałej dostawy 
poszu L u j e  

M leczarnia -Kaw ar ni* 
„ W A N D A "  5
nl. Lipowa 3. g

D w u k o n n ą
p u w ó zkę

z dwoma siedzeoiaiui, 
doprze utrzyu.aur1 

K A I  1 1BN X JĘ na
g ed  n o k o n n ą
z ednein siedzeniem w 
dobrym etanie. Wiad. 
bliższe udzielą w Po w, 
K on.es. Poi P aństw . 
G rudziądz, Plac Sa go 
S tyczna nr. S. |982

NABYWAJCIE ZAWCZASU LOSY
LOIERJ! FAKTOWEi M I Z E C Z  IO W . POMOCY IKW BL WOJ., RODZIKOM 
PO POIEOIYCH I ZMARŁYCH I0W W C 0 IW EIERBNOM  Z 1163 ROKU.

C e l :  Stworzenie wielkiego Domu Inwalidów.

NIEBYWAŁE WARTOŚCI WYGRANYCH! 
NIEBYWAŁE SZANSE!

Cena losu 3 złote.
W iększe w ygrane: Samochód sżeśćosobowy „Benz“ 14/30 H, P. z elektr. oświetleniem itd. —  Sztuciec ciężko srebrny m
24 osoby (16 kg czystego srebra) w solidnei, skórą i metalem obitei skrzyni i serwis stołowy porcel, na 24 osoby. — Urządzenie 
mieszkaniowe na 3 pokoie i kuchnią, pokój jadalny i gabinet męski, ciemny dąb, sypialnia modny lak. — Kompletny gabinei męski, 
piękny dębowy ton, biuro z  fotelem, biblioteka stół, 4 krzesła, garnitur klubowy, cahcowite elektryczne oświetlenie, 2 oryginały 
malarzy polskich w ramach, dywan 3 X 4  m. i garnitur do pisania. — Kilkadziesiąt oorazOw oieinych, akwarel, i pastel, w ramach, 
oryg. arcydzieia znanych malarzy polskich (Bagieński, Chmelewski, W -jciech Kossak, Lindemin, Moniuszko, Perdzyńskl,
Piotrowski Ant Prof, Raoacki, Szewczyk, Wodzinowski i inni). — Wielki zbjór drogocennej ceramiki artystycznej. —  Maszyny 
rolnicze. — Ameryk, maszyny do pisania. — Dacha renifer, kołnierz ooosum, futro Koty syberyiskie. — Wsoaniały serwis 
Korniłów. —  Liuzo ciężkich złotych i srebrnych zegarków. — Większa ilość solidnych mebli i sprzętów domowych. — Mnóstn o 
stołowej porcelany. —  Kilka pięknych lamp słupowych z wspaniałemi abażurami z tkaniny szklane). — Stosy materjałów na 
ubrania, pozaietn 6 0 0 0  średnich i mniejszych wygranych, wszystko w dobrej jakości, użyteczne i każdemu pożądane.

W ystawa wygranych w 3 salach Składnicy Tow, P. I . W. w Poznaniu nl. Półnoens 8.
C iągn ien ie  od będzie s ię  pub liczn ie pod dozorem  notarju sza  i 2  ob yw ate li, w yznaczonych przez  
p . P rezyd en ta  m . P oznan ia  w gm achu  Hal T argow ych  w dniach: 28, 29 i 30  czerw ca  i I, 2  i 3 lipca 1924.
W  Ogłoszenie tabeli wygranych nastąpi najpóźniej 14 dni po ciągnienia. *^g

Losy są do nabycia w miejscach oznaczonych plakatami*) lub v prosi w Oddziale Loterji Tow. Pom. 
Inw. Woj. w Poznaniu, ulica Fredry 7 (masztalarnia), pokói 48 i 49. Telefon 39-97.

*) Mie.sca sprzedaży w Grudziądzu: D^ukarma Pomorska, drobiowa 27/2P Fr. Wojak, Rynek 11. St. Winiarski, Toruńska 4. Edw Jordan, Chełmińska ł  
Fr. Kruszona, Toruńska 22. Leonarduwa (Księgarnia „Nasz Sidep“ , Sienkiewicza 8. J. Jeziorowska, Mickiewicza 21. Wł. Kulerski, Pauska 19. Boi B ieńkow ski 
Strzelecka la . — Cena losu 3 złote (z przesyłką listem poleconym 3,35 zł.) , (338)


